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M. D U K E S ,  Następcy
UIIEDEN I. —Woilzeiie 16.

J i  sia przensia iiia js tfotucnczasouie miinlhi uuybordur
do Senatu?

W Krahonie przoduje lisia Nr. 1.
“Przy wczorajszych wyborach do Senatu w 

Krakowie na 83 tysiące uprawnionych do gło
sowania stanęło do urny wyborczej zaledwie
47 ty sięcy wyborców. Na silną absencję w y
borców wpłynął m. in. w zmacanej mierze fa
talny stan pogody.

Ogółem w  70 obwodach wyborczych m. 
Krakowa poszczególne lbły uzyskały następu
jącą ilość głosów:

Lista Nr. 1 (Bezn. BI. Wsp 
Lista Nr. 2 O TS )
Lista Nr. 3 (W yzwolenie)
Lista Nr. 14 (Związek Chłopski
Lista Nr. 17 (Sjoniści)
Lista Nr. 24 (N. D.)
Lista Nr. 25 (Ch. D. i Piast)
Lista Nr. 33 (Aguda)
Lista Nr. 37 (Stojałowczycy)

z Rządem) 15.917 
13.387 

1 
18 

9.658 
132 

7.594 
445 

0

Zaznaczyć należy, że o rozdziale mandatów 
senatorskich rozstrzygnie wynik wyborów z 
całego województwa.

S zc ze g ó ło w y wynik w yborów  do Senatu 
w K rako w ie.

Obwód 1. Lisia Nr. 1 —  332, lista Nr. 2 — 
100, Nr. 17 —  73, Nr. 25 —  155. Obwód 2. L i

sta Nr. 1 —  318, Nr. 2 —  109, Nr. 14 —  1, 
Nr. 17 —  39, Nr. 24 —  4, Nr. 25 —  205. Ob
wód 3. Lista Nr. 1 —  276. Nr. 2 —  119, Nr. 
17 —  53, Nr. 24 —  2, Nr. 25 —  294. Obwód 4. 
Lista Nr. 1 —  322, Nr. 2 —  107, Nr. 17 —  40, 
Nr. 25 —  158. Obwód 5. Lista Nr. 1 —  201, 
Nr. 2 —  116, Nr. 17 —  197, Nr. 25 —  153, Nr 
33 —  1. Obwód 6. Lista Nr. 1 —  190, Nr. 2 —  
77, Nr. 17 —  72, Nr. 2 4 — 1, Nr. 25 —  166, 
Obwód 7. Lista Nr. 1 —  275, Nr. 2 —  134, Nr 
17 —  71, Nr. 24 —  3, Nr. 25 —  118, Obwód 8- 
Lista Nr. 1 —  252, Nr. 2 —  101, Nr. 17 —  79, 
Nr. 24 —  4, Nr. 25 —  120. Obwód 9. Lista 
Nr. 1 —  318, Nr. 2 —  87, Nr. 17 —  27., Nr. 24 
1, Nr. 25 —  215. Obwód 10. Lista Nr. 1 —  407 
Nr. 2 —  119, Nr. 17 —  61, Nr. 24 —  2. Nr. 
25 —  232, Nr. 33 —  1. Obwód 11. Lista Nr. 1 
413, Nr. 2 —  131, Nr. 17 —  47, Nr. 24 —  8, 
Nr. 25 —  202. Obwód 12. Lista Nr. 1 —  323, 
Nr. 2 —  213, Nr. 17 —  38, Nr. 24 —  1. Ob
wód 13. Lista Nr. 1 —  335. Nr. 2 —  149, Nr. 
17 —  54, Nr. 25 —  190. Obwód 14. Lista Nr. 
1 —  391, Nr. 2 —  109, Nr. 14 —  2, Nr. 17 —  
33, Nr. 24 —  2. Nr. 25 —  190 Obwód 15. L i
sta Nr. 1 —  320, Nr. 2 —  135, Nr. 14 —  1, 
Nr. 17 —  68. Nr. 24 —  3, Nr. 25 —  209. Ob
wód IG. Lista Nr. 1 —  459, Nr. 2 -f- 157, Nr. 
17 —  53, Nr. 24 —  2, Nr. 25 —  144. Obwód 
17. Lista Nr. 1 —  359, Nr. 2 —  1^5, Nr. 17 —

Już wysze.ił w  całości jako  dzieło 40 -arkuszowe (632 str.)

i O B Ó a  W Y R A Z Ó W
ROMANA Z A W IL IN S K IE G O
Dzieło to mieści: najobfitszy słownik synonimów i homonimów 

w grupa h logicznych, najdokładniejszy poradnik unikania 
wyrazów obcych, bo obok są nazwy rodzime jednoznaczne 
lub blisko naczme, najobszerniejszy słownik ortograficzny,,
bo obejmujący pisownię około 30-000 wyrazów swojskich i 
obcych.

Każdy piszący musi mieć „DOBÓR W YRAZÓW " pod ręką, bez
niego się nie obejdzie.

C e n a  zł. 3 0 —, w  o p raw ia  p łó c ien n e ) zł. 34  60.
D o  n a b y c ia  w e  w szy stk ich ,  k s ię g a rn ia c h .
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N ezUęjine d la  w szelhścii biur i u n ę d O w

108, Nr. 24 —  2, Nr 25 —  132, Nr. 33 —  1. 
Obwód 18. Lista Nr 1 —  380, Nr. 2 —  173, 
Nr. 14 —  4, Nr. 17 —  51, Nr. 24 —  6, Nr. 
25 —  174.

Obwód 10 Lista Nr. —  368, Nr. 2 — 132, 
Nr. 17 —  50, Nr. 24 —  3, Nr. 25 —  328, Nr. 
33 —  1. Obwód 20. Lista Nr. 1 —  313, Nr. 2 
148, Nr. 17 —  78, Nr. 24 — 10, Nr. 25 —  171. 
Obwód 21. Lista Nr. 1 —  287, Nr. 2 —  106, 
Nr. 3 —  2, Nr. 17 —  111, Nr 24 —  2, Nr. 25 
206. Obwód 22. Lista Nr. 1 —  365, Nr. 2 —  
104, Nr. 17 —  255, Nr. 24 —  3, Nr. 25 —  144, 
Nr. 33 —  1, Obwód 23. Lista Nr. 1 —  192, Nr. 
2 —  83, Nr. 17 —  15. Nr. 25 —  322. Obwód 
24. Lista Nr. 1 —  251, Nr. 2 —  156, Nr. 14 —  
2, Nr. 17 —  95, Nr. 24 —  1, Nr. 25 —  173,
Obwód 25. Lista Nr. 1 —  308, Nr. 2 —  257,
Nr. 3 —  1, Nr 14 —  5, Nr. 17 —  73, Nr. 24 —  
7, Nr. 25 —  U l ,  Obwód 26. Lista Nr. 1 —  
308, Nr. 2 —  206, Nr. 14 —  1, Nr. 17 —  53, 
Nr. 24 —  6, Nr. 25 —  119, Nr. 33 —  2. Obwód 
27. Lista Nr. 1 —  276, Nr. 2 —  282, Nr. 17 —  
50, Nr. 24 —  4, Nr. 25 —  92. Obwód 28. L i
sta Nr. 1 —  116, Nr. 2 —  77, Nr. 17 —  344,
Nr. 25 —  103, Nr. 33 —  26. Obwód 29. Lista 
Nr. 1 —  153, Nr. 2 —  64, Nr. 17 —  272, Nr.
24 —  2, Nr. 25 —  89, Nr. 33 —  3. Obwód 30. 
Lista Nr. 1 —  92, Nr. 2 —  63, Nr. 17 —  423, 
Nr. 25 —  30, Nr. 33 —  31. Obwód 31. Lista 
Nr. 1 —  94, Nr. 2 —  156, Nr. 17 —  199, Nr.
25 —  133, Nr. 33 —  20. Obwód 32. Lista Nr.
1 _  70, Nr. 2 —  60, Nr. 17 —  509, Nr. 25 —  
19, Nr. 33 - i  47, Obwód 33, Lista Nr. 1 —  
110, Nr. 2 —  122, Nr. 17 —  427, Nr. 25 —  
41, Nr 33 —  28 Obwód 34. Lista Nr. 1 —  86, 
Nr. 2 —  115, Nr. 17 —  373, Nr. 25 —  101, 
Nr. 33 —  25. Obwód 35. Lista Nr. 1 —  80, Nr.
2 —  124, Nr. 17 —  287, Nr. 25 —  13, Nr. 33 —  
15. Obwód 36. Lista Nr. 1 —  97, Nr. 2 —  129, 
Nr. 17 —  403, Nr. 25 —  31, Nr. 33 —  9. Ob- 
wód 37. Lista Nr. 1 —  79, Nr. 2 —  67, Nr. 
17 —  451, Nr. 25 —  49. Nr. 33 —  31. Obwód 
38. Lista Nr. 1 —  60, Nr. 2 —  76, Nr. 17 —  
258. Nr. 25 —  19, Nr. 33 —  41. Obwód 39. L i
sta Nr. 1 —  81, Nr. 2 —  59, Nr. 17 —  421, Nr. 
25 —  18, Nr. 33 —  31. Obwód 40. Lista Nr. 
1 —  52, Nr. 2 —  57, Nr. 17 —  449, Nr. 25—  
18, Nr. 33 — 35, Obwód 41. Lista Nr. 1 —  84, 
Nr. 2 —  32, Nr. 17 —  348, Nr. 25 —  32, Nr.

33 —  38. Obwód 42. Lista Nr. 1 —  31, Nr. 2 
47, Nr. 17 —  355, Nr. 25 —  10, Nr. 33 —  32 
Obwód 43. Lista Nr. 1 —  145, Nr. 2 —  573, 
Nr. 17 —  49, Nr. 25 —  57, Obwód 44. Lista
Nr. 1 —  159, Nr. 2 —  344, Nr. 14 —  1, Nr.
17 —  13, Nr. 25 —  72. Obwód 45. Lista Nr. 
1 —  310, Nr. 2 — 200, Nr 17 —  32, Nr. 2 4 ^  
6, Nr. 25 —  122. Obwód 46. Lista Nr. 1 —  
308, Nr. 2 —  219, Nr. 17 —  52, Nr. 24 _  3, 
Nr. 25 —  86. Obwód 47. Lista Nr. 1 —  366, 
Nr. 2 —  332, Nr. 17 —  33, Nr. 24 —  1, Nr.
25 —  115, Nr. 33 —  1. Obwću Lista Nr.
1 _  277, Nr. 2 —  315, Nr. 3 — 1, Nr. 14 —
1, Nr. 17 —  86, Nr 24 —  3, Nr. 25 —  82, Nr. 
33 —  1. Obwód 49. Lista Nr. 1 —  135, Nr. 2 —  
237, Nr. 17 —  14, Nr. 24 —  1, Nr. 25 —  51. 
Obwód 50. Lista Nr. 1 —  147, Nr 2 —  195, 
Nr. 17 —  4, Nr, 25 —  61, Obwód 51. Lista Nr. 
1 —  206, Nr. 2 —  421, Nr. 17 —  26, Nr. 24 —  
3, Nr. 25 —  70. Obwód 52. Lista Nr. 1 —  218, 
Nr. 2 —  237, Nr. 14 —  2, Nr. 17 —  10, Nr. 
24 —  1, Nr. 25 —  140 Obwód 53. Lista Nr. 
1 _  343, Nr. 2 —  304, Nr. 17 —  50, Nr. 24 —
2, Nr. 25 —  107.

Obwód 54, Lista Nr. 1 —  127. Nr. 2 —  255, 
Nr. 17 —  9, Nr. 25 —  104. Obwód 55. Lista 
Nr. 1 —  262, Nr. 2 —  333, Nr. 14 —  2, Nr. 
17 —  29, Nr 24 —  4, Nr. 25 —  87. Obwód 55. 
Lista Nr. 1 —  339, Nr. 2 —  400, Nr. 17 —  36, 
Nr. 24 —  4, Nr. 25 —  179, Nr. 33 —  1. Ob
wód 57. Lista Nr. 1 —  228, Nr. 2 —  403. Nr. 
17 —  7, Nr. 24 —  3, Nr. 25 —  56. Obwód 58. 
Lista Nr. 1 —  177, Nr. 2 —  383, Nr. 17 —  6, 
Nr. 24 —  2, Nr. 25 —  55. Obwód 59. Lista 
Nr. 1 —  184, Nr. 2 —  415, Nr. 17 —  19. Nr. 
24 —  1, Nr. 25 —  73 Obwód 60. Lista Nr. t 
124, Nr. 2 —  297, Nr. 17 —  3, Nr. 25 —  13. 
Obwód 61. Lista Nr. 1 —  199, Nr. 2 —  276, 
Nr. 17 —  5, Nr. 25 —  23. Obwód 62. .Lista 
Nr. 1 —  129, Nr. 2 —  371, Nr. 17 —  100, Nr. 
24 —  5, Nr. 25 —  78. Obwód 63. Lista Nr. 1 
149, Nr 2 —  245, Nr. 17 —  287, Nr. 24 —  2,
Nr. 25 —  56, Nr 33 —  15. Obwód 64. Lista
Nr. 1 —  84, Nr. 2 —  216, Nr. 17 —  236, Nr. 
24 —  1. Nr. 25 —  124, Nr. 33 —  1 Obwód 65. 
Lista Nr. 1 —  218, Nr. 2 —  128, Nr. 17 —  
335, Nr. 24 —  2, Nr. 25 —  37, Nr. 33 —  4. 
Obwód 66. Lista Nr. 1 —  199, Nr. 2 —  255, 
Nr. 17 — .183, Nr. 24 —  3, Nr. 25 —  51. Ob
wód 67. Lista Nr. 1 —  102, Nr. 2 —  275, Nr. 
17 —  61, Nr. 25 —  43. Obwód 68. Lista Nr. 1 
199, Nr. 2 —  162, Nr. 17 —  249, Nr. 24 —  3,
Nr. 25 —  51, Nr. 33 —  3. Obwód £9. Lista
Nr. 1 —  234, Nr. 2 —  191, Nr. 17 —  178, Nr. 
24 —  1, Nr. 25 —  61, Obwód 70. Lista Nr. 1 —  
235, Nr. 2 —  426, Nr. 17 —  50, Nr. 24 —  2, 
Nr. 25 —  41.

TAJEMNICA 
ZAMUROWANYCH DRZWI

Przekład z francuskiego przez M. M.

Cóż to miało znaczyć? myślał sędzia w du
chu, przyczem z rosnącym niepokojem zapy
tywał siebie, czy nie istnieje jakiś tajemni- 
ozy spisek między Hubertem a Danielem? 
tjpisek, mogący doprowadzić do nieszczęścia, 
ale co uczynić, jak tu cizuw-ać, by zło odwró
cić, możliwą katastrofę zażegnać? Bił się 
tak z myślami, gdyż Daniel był w jego oczach 
oddawna już podejrzanym. Na takich roz
myślaniach noc mu minęła. _____

Nad ranem, gdy usiłował zasnąć, usłyszał 
nagle hałas w  całym zamku. Służba biegała 
po komnatach, jakby czegoś szukając. Zastu
kano wreszcie i do jego drzwi, oznajmiając 
mu straszną wieść' baron Wolfgang znikł 
ze swego pokoju i w całym zamku nie natra
fiono na jego ślad. W jego pokoju brakowała 
latarnia, którą w  nocy używał Tknięty zlo- 
wrogiem przeczuciem, sędizia wspomniał na 
to dziwne zajście, którego był świadkiem 
ubiegtej nocy i na ten jęk straszliwy w sali 
rycerskiej... Drzwi, wiodące do baszty, były 
już otwarte.

Wskazując palcem na tę czarną, przepastną 
głębię, sędzia zawołał:

—  Tuta] to, wasz pan nieszczęśliwy poniósł 
śmierć dzisiejszej nocy.

I rzeczy ciście, wśród kamieni i gruzów przy 
sypanych świeżym śniegiem, Widniała jedna, 
stercząca ku górze ręka...

Z największym trudem, z pomocą drabin i 
sznurów wyciągnięto wreszcie zwłoki nieszczę 
snego Wolfganga. W zaciśniętej dłoni trzy
mał jeszcze latarnię, która go tu przywiodła, 
ciało zaś było okrutnie poszarpane i rozbite 
o kamienne bryły.

Zwłoki złożono na miejscu, gdzie taik nie
dawno spoczywało ciało jego ojca Rodryga.

Hubert przybiegł jeden z najpierwszych i 
szlochając rzucił się na kolana, a twarz jego 
wyrażała prawdziwą rozpacz:

—  Bracie —  zawołał —  o taką zemstę nie 
prosiłem tych szatanów, którzy mnie dręczyli.

Sędzia słyszał te słowa tajemnicze, nie poj
mując oczywiście ich znaczenia, a wewnętrz
ny instynkt wskazywał mu na Huberta w ła
śnie, jako na mordercę swego brata.

Kilka godzin po tej bolesnej scenie, Hubert 
zjaw ił się u sędzfego, a gdy mówić począł, głos 
jego drgał głębokiem wzruszeniem:

—  Byłem —  rzekł —  nieprzyjacielem me
go brata z powodu tego nieszczęsnego prawa 
majoratu, które bogaci jednego, kosztem in
nych! Straszliwa katastrofa zakończyła jego 
życie, ufam, że to nie jest karą Bożą, za je
go twarde serce wobec mnie. Dziś ja stoję na 
czele majoratu, ale Bóg jeden wie, jak mi to 
jest ciężko, bo szczęścia inż niema fRę runie 
na tym świocie. sic p.tt.a, panie sędzio proszę, 
byś nadal pozostał tutaj i mym majątkiem 
zarządzał, tak, jak za czasów mego ojca i 
brata. Co do mnie, dziś opuszczam ten za
mek, bo nie mógłbym żyć dalej w miejscu, 
gdzie tak straszliwa rozegr łc s.ę tragedja.

Po tych słowach Hubert wstał i wyszedł.

a w  2 godziny później pędził konno w  kie
runku miasta K.

Jednakowoż zaczęto zastanawiać się teraz 
nad powodem właściwym śmierci Wolfganga. 
Ogólna wersja była, że młody baron szedł w  
nocy po książkę do bibljoteki, omylił się o 
drzwi i runął w  przepaść, z drugiej jednak 
strony wiadomem było. iż drzwi prowadzące 
do baszty były zawsze zaryglowane, tak, że 
z wielką tylko siłą można je było odemknąć, 
to przypuszczenie zatem upadało, a sędzia 
gubił się w  domysłach, gdy Frauz, ulubiony 
służący Wolfganga rzekł do niego:

—  Ach, panie sędzio, to nie w  ten sposób 
zdarzyło się to nieszczęście!

Ale na wszelkie inne zapytania pozostawał 
głuchym, oświadczył dopiero, że tylko same
mu sędziemu powie i to pod największą ta- 
jemmcą.

Niewiele jednak wiedział, to tylko stwier
dził, że Daniel oddał Wolfgangowi klucz od 
drzwi baszty i ze Wolfgang rzekomo nieraz 
tam chodził i patrząc w  czarną czeluść peł
ną -rumowisk i gruzów, marzył o sposobie w y 
dobycia utajonych tamże skarbów. Zapewne 
krytycznej nocy uczynił t<jż samo i porwany 
nagłym zawrotem głowy runął w  przepaść.

Daniel wyglądał jednak najbardziej prze
je!'; okropnością tego wypadku i radził drzwi 
te zamurować, co też uczyniono.

Hubert, opuściwszy zamek R. —  udał się 
do swego majątku w  Kurlandji, a sędzia po
został na miejscu jako jego pełnomocnik i za
rządca.

Kilka lat upłynęło od powyżej opisanych 
zdarzeń, gdy Huber* zjaw ił się nagle w zam

ku. Było to z początkiem jesieni. Dręczyły 
go złe przeczucia, mówił ciągle o swej bli
skiej śmierci, a sędziemu oświadczył, iż jego 
testament znajduje się w  rękach notariuszy 
miasta K.

Przeczucia te sprawdziły się, umarł z po. 
czątkiem roku przyszłego, a jego syn, też Hu-, 
bertem zwany, przybył zaraz do zamku R. 
wraz z matką i siostrą, by objąć przynależne 
sobie dziedzictwo. AJe brutalnością swej na
tury i gwałtownem usposobieniem zniechęcił 
odrazu wszystkich do siebie. Między nim, a 
sędzią przyszło do ostrego starcia, sędzia bo
wiem nie chciał spełniać jego dziwnych roz
kazów, ani uznać jego rządów w  zaniku, zanim 
będzie otworzony testament jego ojca.

W  3 miesiące później, wobec władz miasta 
K. i wezwanych świadków otwarty został te
stament Huberta. Przybył i sędzia, w  to warzy, 
stwie nieznanego nikomu, skromnie odziane
go młodego człowieka. Zjawił się * Hubert z 
miną bezczelnie pewną siebie i swoich praw...

Lecz oto jak brzmiała treść testamentu: 
Hubert oznajmiał w  swej ostatniej woli, iż nie 
miał nigdy rzeczywistego prawa do majoratu 
R., a majątkiem tym jedynie zarządzał w  i- 
mieniu jedynego syna bar. Wolfganga, który, 
podobnie jak dziadek nazywał się Rodryg; on 
był zatem prawnym dziedzicem' majoratu. 
Wolfgang w licznych swych podróżach oże
nił się był potajemnie w Genewie z ubogą 
dziewczyną, chuc pochodzenia szlacheckiego, 
i owocem tego związku był właśnie ów syn 
Rodryg. Na mocy tajemnego układu między 
braćmi, sprawa ta miaia być wyjaśanioną do
piero po śmierć, Huberta.

CCiąt dalszy nastąpi).
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N O W A  R E F O R M A ’

C zire ii ^e^idaidte je M u ie iiz ie  do senam
z wolewedztwa krakowskiego.

P r e z y t  e n t  m .  K r a k o w a  . . . ż .  R o l l e  w r y b r r n y  s e n p t o r e m .
Hraków, 12 marca (P AT). W yniki głosawa- 

uai i  całegr województwa krakowskiego
ipnzedsta wdaje się nastęipuj#eo:

Lista Nr. 1 _  171.766.
Nr. 2 —  81.521.
Nr. 13 —  13.179.
Nr 14 —  15.961.
N t. 17 —  21.560.
Nr. 24 -  3954-
Nr. 25 —  107.177.
Nr. 33 —  898.
Nr. 37 —  229.
Na podstawie powyższych wyników roz- 

Aział mandatów przedstawiałby się następują
co lista Nr. 1 —  4 mandaty, Nr 2 FFiś —  1. 
N i 25 —  Blok Kat. Nar. —  2-

Wobec powyższego wyniku z listy Ni. 1 
wchotLi do Senatu prezydent m. Kiakcwa inż. 
Karol Rolte, znany przemysłowiec Jan GoeLz- 
Okociiiifki, b. senator Stanisław Nowak i p. 
Michał Rudniciki, rolnik-

W y n i k i  z  p o w i a t ó w  
w o j e w ó d z t w a  k r a k o w s k i e g o

Tamów-powiał. W yniki z 62 obwodów na 
102- Dość uprawnionych 27.295, głosowało 
13.018, umeważini»nu 118. Lista Nr. 1 —  5896, 
Nr. 2 —  2945, Nr. 25 —  3867.

Wierzchosławice, ( P A P  radio). Okręg Nr. 
45. Na listę Nr. 1 padło 178 głosów, Nr. 2 — 
38 Nr. 3 —  7, Nr. 25 Piast i Ch. D. —  133.

Zakopane, 11 marca. W yniki przedstawiają 
się nast.: Lista Nr. 1 —  945. Nr. 2 —  264, 
Nr, 3 —  9, Nr. 14 —  13, Nr. 17 —  108, Nr. 24 
28. Nr. 25 -  700, Nr. 30 —  2.

Nowy Sącz, 11 marca. Obliczenia ‘z 90 ob
wodów na 172. Lista Nr. 1 —  11.597, Nr. 2 —  
3.669, Nr. 3 — 63, Nr. 14 —  6, Nr. 17 —
I.171, Nr. 24 —  30, Nr. 25 —  3.07, Nr. 33 —
198, Nr. 37 —  1.

Chrzanów powiat. Wyniki ze wszystkich 
obwodów z wyjątkiem trzech. Uprawnionych 
do głosowania 42.989, głosowało 25.670. unie
ważnionych 1876- Lista Nr. 1 —  11 107, Nr. 
2 —  8751, Nr. 3 —  198- Nr. 14 —  77 Nr. 
17 — 1038, Nr. 24 -  134, Nr. 25 —  2131,
Nr. 33 —  18, Nr. 37 —  1

Oświęcim, 11 marca. Lista Nr. 1 —  982, Nr. 
2 —  845, Nr 17 —  721, Nr. 25 —  165,

Na kopalni Brzeszcze głosowało około 800 
osób. Lista Nr. 1 —  174, Nr. 2 —  533, Nr. 25 
78 głosow.

Biała, 11 marca. Prowizoryczne obl:czenia 
z całego powiatu. Lista Nr. 1 —  4.136, Nr. 2 —  
6 838 Nr 3 —  850, Nr. 14 —  5, Nr. 17 —  
172, Nr. 24 —  918, Nr. 25 —  2.415, Nr. 37 —  2

Żywiec powiat. Wyniki z 35 obwodow na 
68. Uprawnionych do głosowania 22.615. Gło
sujących 12.003, unieważnionych 31 Lista 
Nr. 1 —  3397, Nr 2 —  4550, Nr. 3 —  1210, 
Nr. 14 —  20, Nr. 17 —  288, Nr. 24 —  92, Nr. 
25 —  2299, Nr. 37 —  116.

Powiat bmęski. Ogółem głosowało 23.324 
uprawnionych, Otrzymały: lista Nr. 1 —
II.784, Nr. 2 —  1.617, Nr. 3 —  5, Nr. 14 —  
53, Nr. 1 7 — 79, Nr. 24 —  36, Nr. 25 —  
9.384, Nr. 33 — 4.

Powiat dąbrowski: Li.sła Nr. 1 i Nr. 25 o- 
tnzymały po 6 i pół tysiąca głosów.

3 mandaty jedynki w  woj. Ewowskiem.

mogą być i żyle przez władze bezpieczeństwa.
F zewct>niczacv zwrócił wówczcr uwagą 

i -zedstawicietowi lńrty Nr. 24, że ponieważ 
listo Nr. 13 jest znana i legalna, przeto mę
żowie aautania tej listy nie bedą i ociągani do 
żadnej odncwiedzialności. o ile rzecz jasna już 
nrzedtam riiie .popełnili jakiegoś przekroczenia.

Fakt powyższy świadczy wymów me o współ
działaniu między przedstawicielami list Nr. 24 
i Nr. 13, to jest endecją, i komunistom i .

F a ł s z y w e  d e p e s z e  w y t o r c z e  

s y j o n i s t ó w  k r e P t o t y s k i c I i .

Redakcja „Judische Stiimme' ‘ pros" nas 
o zaznaczenie, że organizacja sy,onistyczn? 
w Kraiowif wysiała fałszywe deperzt dc 
wózj stl ich mężów zauiama na prowincję, że 
„Agnda“ zrzekła sto rzekomo głosów na rzecz

1
s y j o n is t o — , c o  jeść w t e r a t n e m  k ł a m s t w e m
Depesze były zaopatrzone podpisem Centrali 
„Agudy” .

D r a c z e g o  s k o n f i s k o w a n e  

„ N a s z  o r z e g l a d “ l
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 12 marca. Wczorajszy syj®ni« 
styczny „Na~,z Przegląd” zestal jKorT .kowany

przez komisariat rządu za wydanie odezwy 
do „obojętnych", w której nawołuje do masr- 
weoo składania głosów na hstr bloku mniej- 
szóści narodowej Nr. 18.

W  związku z tero w  godzinach ■« .eczomych 
przed redakcją „Naszego Przeglądu”  zebrała 
się grupa żydów około 100 osób, manifestując 
na cześć redakcji’ i posła G.rtinbauma Oddział 
policji rozproszył zgromadzonych.

-0§0-

T s j e m n i c z y  p o ż a r  w  Ł u c k u
Z Łucka donoszą:
Ubiegłej nocy wybuchł pożar w  ęmachu 

poczt i telegrafów, przyczem uszkodzona zo
stała centrala telefoniczna. Połączenia telefo
niczne i fele,graficzne zostały przerwane. —  
Władze bezpieczeństwa prowadzą energiczne 
dochodzenia celem wykrycia sprawców pod

palenia. Zwraca uwagę fakt, że jest to trufli 
z kolei pożar w  przededniu wvborów, miano
wicie w przeddzień wyborów do Sejmn w  do- 
dobnych okolicznościach wybuchł pożar w  
Hmachu, mieszczącym birra Bezpartyjnego 
Biokt Współpracy z Rzrdem.

 0-----

f  a lk  p r o ó r a i n
odrodzenia nacjonalizmu paBHiego?

Z n a m i e n n y  c i r T y f c u ł  „ S ł o w a  ‘P o T & k i & g c * * .

Lwów, 12 marca. Przypuszczalny rezultat 
głosowania do Senatu w  województwie lwów-
skiem jest następujący:

Lista nr. .1 —  3 mandaty, nr. 18 (Umćb) — 
8, nr. 17 (syjoniści) —  1, nr 25 (N. D., Ch D. 
i Piast) —  1, nr. 2 (PPS) —  1.

Jak głosowi! Lwów!
(Telefonem od naszego korespondenta),
Lwów, 12 maTca. W yniki glosowania w 

miplr.ip Lwowie przedstawiają się następują
co: Uprawnionych 108.494, głosowało 69.283, 
głosów nieważnych 152- 

Listo nr. 1 uzyskała 21.865, n,r. 2 (PPS) —  
7627, nr. 3 (W-rowotenie) — Z, nr. 6 —  3, nr. 
10 (Stron. Chi.) —  10. nr. 14 (Stapinozycy) —  
117, nr. 17 (Syjoniści) —  22.266, nr. 18 (Un-

do) —  6582, nr. 20 (Sfaroruisiini) —  148, nr. 
22 —  60, nr ?4 endecja) —  9320, nr. 38 —
9, nr. 37 (Selrob lewica) 1081.

Sukces jedynki w  W arszaw ie.
Ostateczne tezu’taty głosowania »  Warsza

wie mieście są następujące: Na 455.862 u- 
nrawrronych głosowało 264.718 osób, z czego 
na iistę nr. 1 padło 96.105, na listę nr. 18
(blok mniejszości) 44.435, na listę nr. 24 
(blok kat. nar.) 65.155, nj. 2 (PPS; 2S ,084, 
nr- 13 (komuniści) 27.334.

Wybrani zostali z usty Nr. 1: minister spr. 
zagranicznych August Zaleski i ks. Zdzisław 
Lubomirski, z listy nr. 24 prof. uniw war; 
szawstorga Bogdan Wasiutyliski z listy n,r. 
18 inż. Mozes Lijasz Koemer.

Warszawa, 12 mama Według wyników do 
podzin rannych rozdział mandatów przedsta
w ia  się następująco

Wojewcoztwo warszawskie (7 mandatow) 
Ni. 1 —  2, Nr, 2 —  2, Nr. 3 —  1, Nr. 18 i 
N r 2 4 — 1.

Woj. pomorskie (3 mandaty) lista Nu’. 18 —  1, 
Nr, 7 —  1, Nr. 21 —  1.

Woj. łódzkie: lista Nr. 1 —  2 mandaty, listo 
Nr. 2 — 2 mandaty, Listo Nr. 3 —  2 mandaty, 
lista Nr. 18 —  1 mandat, Nr 24 —  1.

Woj. lubelskie (7 mandatów). L  ta  Nr. 1 — 
2, N i 2 —  2, Nr 10 —  1, Nr. 18 —  1 i 24 —  1 

Woj. kieleckie (9 mandatów). Nr. 1 —  3, Nr.

2 —  2, Nr. 3 —  1, Nr 10 —  1, Nr. 18 —  1, 
Nr. 24 —  1.

Woj. wołyńskie (5 mandatów) Nr. 1 —  4, 
Nr. 18 —  1.

Woj. nowcąrodzkie (3 mandaty* Nr. 1 —  2, 
Nr. 1 8 — 1.

Woj. wileńskie ( ł  mandaty). Nr. 1 —  2, Nr. 
18 -  1, Nr. 24 —  1.

Woj. białostockie (4 mandaty). Nr. 1 —  2, 
Nr. 18 —  1, Nr 25 —  1.

Woj. poleskie (3 mandaty). Nr. 1 —  2, Nr. 8 
—  1.

Woj. śląskie (4 mandaty). Listo Nr. 1 —  2,
listo Nr. 18 —  1, listo Korfantego —  1.

-o§o-

C o  o z n a c z a j ą  n u m e r y  l i s t ?
L i s i a - P-ademNr. 1 =  Bezp. Blok Wspólp":

„ „  2 =  P. P. S.
„  „ 3 zz: Wyzwolenie.
„  „  7 =  N P. R.
„  „  8 =  Selrob prawica
*  „  10 =  Stronnictwo Chłopskie.

„  12 =  Chłopskie Stronnictwo Radykalne
v  „  13 =z Komuniści.
„  „ 14 — Związek Chłopski.
, „  17 =  Zjednocz. Nar. Żyd. w Matorcolsce
„  „  18 =  Mniejszości Narodowe.
„  „  19 =  Selrob rewico.
„  „  20 =  Ruska.
* „ 21 =  Narodowe Państwowy Blok Pracy

„ 22 =  Blok Wvb. Ukr. Socj. Wł. Rob.
„  ,, 24 =z Lista Katolicko-Narodowa.
i u „ 25 =z Blok „Piasta" i Ch. D.
„  „ 26 =  Ukraińska Partja Pracy.
„ „ 30 zzz 'Katolicka Unja Ziem Zachodnich.

Nowi sen a to ro w i z Bisty Nr. 1
Według dotychczasowych obliczeń z listy 

N t 1 przeszli w  poszczególnych okręgach- 
Z województwa lubelskiego: członek Rady 

Banku Rolnego Bcifjusz-wski i  znany prze
mysłowiec warszawski Laurysiewiirz; w woj 
nowotrodzkiem: prof. dT W itold Kamienicck. 
1 Soroka, rołniik; z woi. kie eci iego- i. senator 
Gaszyński, b. sen. Miciński i rolnik Łubieński; 
t  wojew. łódzkiego: adw. Wodzinowski i b. 
miirn. przem. i handlu za czasów Rady Regen
cyjnej Zaytericzny; z woj. śląskiego: ks. Lon- 
dzii i Grajek; z woj. kiakrwskiego: prezy
dent m. Krakowa inż. RePe, przemysłowiec 
Go“ a Okocimski, b. senator St. Nowak i p- 
I  .djuck- z woi. lwowskiego; prof. Zakrrew- 
■ki prof Thullie, Si. Dąbrowsai; z woiew. 
Btankławnwakiego: Szaiski. dr Memaglewicz;
z woj. ł f raonolskiego: prof Makarewicz i Woj- 
cteck Goluchrwski; z woj. poleskiego: min. 
Niezanytowaid i rolnik Tyczko; z woj. wileń

skiego: Abramowicz i ztemi&nin Wańkomc?; 
z woj. białostnekiego: b. wojewoda Roman 1 
b- min 3. Gliwic.

Nazro iska senatorów z województwa w ałyń- 
fbiego, pomorskiego i poznańskiego dotąd nie- 
anane.

Senat składa się ze 111 senatorów. Z liczby 
tej 93 wybierają okręgi, 18 zaś otrzymuje 
mandaty z list państwowych.

t a u s tw a  niemieckie na Pomorzu
(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 12 marca. .Tak donoszą z Toru

nia, na całym rb-szaize P om ora a w czasie 
wczorajsz/ch wyborów agitatorzy niemiecci 
rozrzucali ulotki w  językach niemiecki] i 
polskim, które nawołują robotrikóu polskich 
do głosowania na listą tir. 16 jako rzekomo 
popierającą Marszałka Biteudskiegc. Ulotki te 
były -onfiukowane, agitatorzy zaś aresztowa
ni, puczem po spisaniu protOKółów zwalniano 
ich.

D z i w n e  w s p ó ł d z i a ł a n i e  
e t i d e c k o - k o m u n i s t y c z n e .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W am aw a, 12 ma rca. W  dniiiu wozorajszyrn 
w  jednej z komusyj oowodowych w śródmieściu 
Warszawy zaszedł mezwykie charakterystycz 
ny fakt.

Oto ktedy przewodniczący komisji wezwał 
mężów zaufania poszczególnych list do podpi
sania protokołu z 'posiedzenia komisji, przebie
gu i rezultatu grasowania, przedstawiciel listy 
katolicko-narodowej Nr. 24 zwrócł się do nrzed- 
stawicieia listy komunistycznej Nr. 13, z życz
liwą radą, aby nie podpisywał listy z poda
niem swego nazwiska 1 adresu, gdyż daty oe

Lwów, 12 marca. „Słowo Polskie”  zamiesz
cza programowy artykuł p. t. „O odrodzenie 
nacjonalizmu1'.

„Przeżywam y —  pisze „Słowo Polskie”  —  
kryzys narodowej myśli politycznej, nacjona
lizmu polskiego w głębszem znaczeniu, an:żeli 
Oorvzy« partyj politycznych. Nie usunie się te
go kryzysu zmianą etykiety ani przesunię
ciami aersonalnemi w hieTarchji organizacyj
nej. Odrodzony nacjonalizm polski musi doko
nać wewnętrznej, merytorycznej przebudowy 
ideologji, aby stać się kierunkiem autonomicz
nym, wolnvm od wpływu obcej nieraz, nie na
cjonalistycznej myśli politycznej, gospodarczej 
i kulturalnej.

Odrodzony nacjonalizm musi wysunąć prze- 
dewszystkuem jasny, narodowy program estru- 
ju pańsiwowegc,' odcinający się wyraźnie i 
stanowczo cd wczorajszego nstroju demok-a- 
tyczro-pailameriamegsi i nie mającego nic 
wspólnego z nacjonalizmem- 

Ideą przewodn’ 4 tego programu byłoby 
sprawowanie waliizy najwyższej należącej w 
państwie do narodu, przez grupę rządzącą,

wytworzoną na drodze naturalnego doboru*
opierającą się moralnie i faktyczne! o organi
zacje wszyAkich narodoąro (.zmnych obywr- 
teli i wykon ywującą swą władzę njyez ludzi 
komnetentnych i przy pomocy społec2inych
'kooperacyj.

Ten odrodzony nacjonalizm musi stworzyć 
własny raredowy program gospodarczy, opar 
ty o podstawową zasadę oddawania narodow 
i państwu jak największej usługi przez dzia- 
ialność gospodarczą każdej jednostki.

Nacjonalizm powinien stworzyć wlass iy pro
gram socjalny, zdolny przeć iw stawić się po
zytywnemu programowi socjalistycznemu i 
komunistycznemu i zdolny, podobnie jak 
tamte, organizować wyobraźnię ma- ; pozy
skać je dla nacjonałizmu. Prognam uen oparty 
o zasadę wynagradzania pracy odpowiednio 
do wysokości wytworzonego przez nią debra, 
o moralną ideę zakazu bogacenia się kosutem 
drugich ora? kosztem narodu, stor ie się w iel
ką sita ożywczą, które pozwoli pójść reainie 
na meralry podbój mas radykaliznjących się 
coraz bardziej, dzięki konfekcji komunizmu.

Odkrycie rewolucyjnego sprzysiężetfa
p r z e c i w  S o w r e r s m .

(Telegram  własny

Moskwa. 12 maroa. Prokurator Najwyższego 
Sądr w państwie ogłasza doniesienie, według 
którego w okręgu węglowym Doner, grapa 
sprzysiężonych zajmowała się intenzywmie 
dezorganizacją i zniszczeniem przemysłu ko
palni węglowych. Jako ajentów tej destruk
tywnej organizacji aresztowano dyrektorów, in
żynierów, techników, kierowników szybów i 
urzędników kopalni, którzy byilj snbwencjono-

N. Reform y“ ).

wanf w  swojej ateji przez dyrektorów i inży
nierów niemicukich, przebywających poprzed
nio zagranicą. W  plam działania organizacji 
wchodziło ceh-we risrozenie maszyn, zalewa
nie szybów woaą, podparanie i t. p. Areszto
wano inżynierów niemieckich dostawców bur- 
bin, bawtiącvch chwilowo w  kopalni, jako te; 
przedstawiciela firmy Kopers w Essen

T u r c j a  w e ź m i e  u d z i a ł  
w  p r a c y  n a d  r o z b r o j e n i e m .
Angora, 12 marc? (P-AT iwdjH) Po dłuższych 

narada-b, Aada mrnistrów postanowił; przy 
jąć zaproszenie dc wzięcia udziału w pracach 
k misji, przygotowawczej konferencji rozbroję-

150 osób zagrożonych na p a w c u
(Telegram  własny „N . R eform y").

Boston, 12 marca. Parowiec „Golonel Lee",
'płynący z  Bostonu do Nowego Jorku donosi, 
że natrafi' na mieliznę przy .przylądku Mano 
moy koło Cap Cod i znaidnje się w groźnen 
niebezpieczeństwie.

Niestety wskutek burzy istnieje słaba na. 
dzieją wyratowania tonących w liczbie 150 
pasażerów i załogi

S ta  r o M a f i  p M -a iis t r ia ft lc h .
Wiedeń, 12 marca (PAT). Dzienniki wiedeń

skie podają, że sten rokowań celnych polsko- 
austriackich iest nadal niepomyślny. W sobo
tę odbyły się w  "Win dniu narody czynników 
miarod? jnyct. w sprawie kroków przedsięwziąć 
się mających w  spnawajon celnych. Dolno-au- 
st-jack.ie stowarzyszenie przemyMowców po
wzięło, rezolucję, wzywająca rząd austriacki do 
wypowiedzenia traktatu handlowego 7 Polską 
i zastosowania najostrzejszych zarządzeń re- 
torsyjnych, mających wykazać, że koła gospo
darcze Austrii nie przywiązują więcej żadnej 
wagi do traktatu, który n'e awzgięania austrjac 
kich interesów olwpontowych i któa-y stał się 
czczą formułką

Otwarcie t&rqćw wiedeńskich.
Wied. tn, 1S marca (FAT;. Dnia 11 om. wsta

ły otwarte uroczvśoiii trrgi wiedeńsku, Czter

naście inaristw wystawiło swoje eksponaty. Ru- 
munja d Rosja urządzBy w  ramacn targów w y
stawę specjalną. Atrakcją targów jest między
narodowa wystawa automobili i wystawa rc4-< 
nictwa austriackiego.

B z ia l  ć i e ł d o r ^ .
Kraków, 12 marca 

AKCJE I W ALUTY BEZ ZMIANY.
Dziś w  prywatnych obimacn panow7ał na 

rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal
nego zebiania prawie zupełni spokój. Obroty 
minimalne. Jedynie Eiekthr twmia i Górka 
w  żywvszem roszukiiwaniu po mocniejszym 
kursie. Kiursf w przybiiżerdu ksztakowały 
się następująco: Bank Potoki 148— 149, Prze
mysłowy 105, Tohan 13.5, Żegluga 12, Ziele
niewski 160.80— 162 40, Żelazo 50, Górka 
97.5— 98.5, Siersea górnicza 13.60— 13.70, 
Elektrownia 53.5—£4.5, Piaseoki 16— 16,25, 
Dolarćwika 67.5— 68, Lokomotywy 90.

Na ryniku walutowym syduacja fcez zmiany. 
oPdaż w  dalszym ciągu słaba, przy większem 
zainteresowań iu Obroty nieco większe. 
W  Krakowie dolar gat 8.88— S.88’ń, c . ski 
bank. 8.90—8.90^', w Warsza'wie dolai 8.8a—  
8.88 3 'L  czeki 8.00— £ 90 30, we Lwowie dolar 
8 87 3’4— 8.88zd, czeki 8.90— 8 90^, w  Katow:- 
cach dolar 8.SS— 8 .8 8 ^  czeki 8.90—6.90*4, 
Bank Polski bez zmiany.

Zurych, 12 marca. (PAT) Paryż 20.4334, 
Londyn 25.34 7'S, Nowy Jork 5.19.35, Belsrja 
72.42'i, Wiochy 27.44, H.sapa-ja 87.36, Ho
landia 209, Berlin 124 .12^, Wiedeń 734234, 
Sztooholm 139-40, Oslo 13r 40, Kopenńaga
139.20, Sof ja 3.75.5, Praga 15.39. Warszawa
58.20, Budapeszt 90.85. Biato-ród 9.13.5, 
Ateny 6.88, Konstantynopol 2.64, Bukareszt 
3-21, Helsingfors 13.10, Bueno6 Airts 222 3'8.
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W a r n a  z  z a w o d a w c m  ż e b r a c t w e m .  —  O r g a n i z a c j a  I  b u d o w a  
n o w ę c l i  d o s n d w  p o o r p w f t g c l i ,  p r i g f s f i M w  i s c f i r o u l s l i .

Kraków, 12 marca.
Jaik wiadomo, rozporządzenie Prezydenta 

Rzecz yipospoLitej z dnia 14 października z. r. 
chce ukrócić dotacaliwą plagę społeczną, ja
ka jest żebractwo, dotychczas bezipiamowo tłu
mione. Rozporządzenie to praiwdopodobn-ie 
skoteczinie zaradzi złu i już obowiązuje w  ca
łym  kraju. Naturalnie wyjkonaoin go w pełna 
przeszkadza btraik odnośnych zakładów i Ln- 
stytucyij. Rozporządzenie to zwraca się w  
pierwszym rzędzie przeciw osobom żebrzącym 
zawodowo i celowo, dla łatwiejszego uprawia
nia procederu, zmieniającym miejsce zamiesz
kania i obejmuje zarazem graczy-wydrwigro- 
szów, pijaków i nałogowo narkotyzujących się. 
Środki zapobiegawcze, któremi rozporządzają 
władze rządowe i komunalne są natury po
prawczej i karnej.

Osoby podejrzane o stale wykonywanie po
w yżej wymienionego procederu policja ma o- 
bowiązek przytrzymywać i oddać do dyspo
zycji władz sądowych. W ładze sądowe na 
czas przeprowadzenia dochodzeń umieszczają 
te osoby w  prowizorycznych schroniskach 
epecjałnych. Przepisy te są stosowane wedle 
następującej normy: Jeżeli żebrak albo włó
częga nie ma środków do życia, and nie może 
znaleźć pracy, to sąd orzeka umieszczenie go 
iw przytulisku stałem, jeżeli natomiast osobnik 
ów zidolny jest do zarobkowania, to sąd orzeka 
konieczność umieszczenia go w domn pracy 
przymusowej. Przy ujęciu żebraka po raz 
pierwszy okres pobytu w  domu pracy przy
musowej obejmuje 3— 6 miesięcy, jeżeli je
dnak zjawisko się powtarza, kara zostaje prze
dłużona od 3 miesięcy nawet do 2 lat.

Trzecia kategoria, to żebracy najgorszego 
gatunku, a mianowicie ci, którzy posiadają 
środki do utrzymania, lecz żebrzą nałogowo 
lub z chciwości. Te osoby w razie przytrzy
mania są karane już nie domem poprawy, lecz 
więzieniem i to od 6 miesięcy do 2 lat, a w 
wypadku recydywy od 1 roku do 5 lat, ewen
tualnie grzywną od 100 do 5.000 zł.

PLANOW A AKCJA PRZECIW ŻEBRACTWU  
W  KRAKOWIE.

W  Krakowie wałka z żebractwem narazie 
ma widoki pomyślnego i efektywnego rozwain.
Obecnie Kraków posiada przytułek miejski na 
300 zgórą osób (starców), pozatem gmina u- 
tnieszeza przygodnych włóczęgów w  zakła
dach dobroczynnych. Istnieje również schro
nisko chwilowe dla bezdomnych kobiet i męż
czyzn w  zakładzie Albertów, z którego korzy
sta w zimie około 500 osób, nocując tam i o- 
fcrzymiując posiłek- Już w  najbliższych dniach 
okaże się postęp w  tej dziedzinie, mianowicie 
gmina otwiera przy nl. Nadwiślańskiej miejski 
dom noclegowy, połączony z zakładem kąpie
lowy i dezynfekcyjnym. Zakład ten będzie o- 
bejmował pomieszczenie na 320 Osób a pomy
słowe jego urządzenie i celowe uposażenie po
stawi go w rzędzie najwzorowszych zakładów 
miast zagranicznych zachodnich.

Jeżeli tylko gminy będą rozporządzały od
powiednią ilością domów przytułkowych dla 
niezdolnych do pracy, a przedewszystkiem do
mami poprawy pod postacią schronisk dla 
bezdomnych połączonych z warsztatami pra
cy przymusowej i dobrowolnej, plaga żebrac
twa będzie się sukcesywnie zmniejszała.

Niezmiernie ważne są również domy pracy, 
jako schroniska na czas wyczekiwania na w y 
rok sądów karnych. Zadaniem gmin jest

E l s M ę i  2  U c a r s s i ł B .
(Korespondencja ,.N. Reform y".)

Tarnów, 10 maja. 
(Po wyborach do Sejmu. —  Posiedzenia ko
misji okręgowej. —  Otwarcie nowej placówki 

handlowej. —  Ze sądn przysięgłych).
Lista BBWR Nr. 1 w stosunkowo w  krótkim 

czasie zyskała bardzo poważną ilość głosów, 
bo 38.302, które rozdzielają się na poszcze
gólne powiaty następująco: Tarnów —  8319, 
Pilzmo —  4342, Brzesko —  9306, Dąbrowa —  
7305, Gorlice —  3298, Grybów —  5732. Nie
kiedy cale wsie oddawały swoje głosy tylko 
na listę BBWR, co jest niebywalem zwycię
stwem ideologji marszałka Piłsudskiego. Zdo
bycie 2 mandatów w okręgu 45 jest wielkim 
sukcesem BBW R i to tem większym, jeż.oli się 

* zważy, że agitacja BBW R zmusiła p. Witosa 
do pozostania w  okręgu 45, a pozostawienia 
innych okręgów na los szczęścia.

Spółdzielnia towarowo-kredytowa ..Stok'1 w  
Krakowie otworzyła w naszem mieście f-ilję 
przy ul. Szpitalnej 18.

Dnia 2 grudnia 1927 wybuchł pożar w Cho- 
towej w  zagrodzie Edmunda Kamińskiego. —  
Pastwą pożaru padła stodoła, napełniona 
zbiorami, w az dwa stogi siana i słomy. Pod
palenia dopuścił się Edward Paluch, 18-letni 
nieślubny syn Kamińskiego z zemsty za to, 
że jego ojciec odmówił mu materjalnej pomo
cy w  zdobyciu stałego utrzymania. Za tę zbro
dnię stanął przed Trybunałem sądu przysię
głych, któremu przewodniczył s. s. o. Jachna 
Ponieważ sędziowie przysięgli pytanie w  kie
runku zbrodni podpalenia zaprzeczyli, Trybu
nał ogłosił wyrok uwalniający Palucha, a 
skazujący go jedynie na 3 dni aresztu za kra
dzież flaszki z benzyną.

właśnie, w myśl rozporządzenia, zakładanie 
przytułków chwilowych i stałe ich utrzymy
wanie. za.ś do związków wojewódzkich najeży 
zakładanie i utrzymywanie domów pracy 
przymusowej.

DOMY PRACY DOBROWOLNEJ.
Od niedawna istnieje również ustawa o do

mach pracy dobrowolnej, z akia danych przez 
związki województwa, a mających zadanie 
naprowadzać włóczęgów na drogę obowiązku. 
Jak wynika z oświadczeń p. prezydenta Rolile- 
go, na ostatni eim posiedzeniu Rady miejskiej 
odnośne sekcje magistratu miasta Krakowa 
przystąpiły już do prac przygotowawczych, 
celem założenia i powiększenia tego rodzaju 
zakładów. W pierwszym rzędzie miejski dom 
starców ma być przeniesiony poiza miasto do 
zabudowań zamkn Pieskowa Skała, przyczem 
ilość miejsc ma być podwyższona z dotych
czasowych 320 na 900. Tego rodzaju reforma 
wpłynie bardzo dodatnio na ekonomiczne 
i  etyczne stosunki ster upośledzonych. Z uwa
gi na wielki obszar gruntów przewidziane ;est 
urządzenie gospodarstw nasiennych i t. p., 
przy których praca osób starszych częściowo 
'będzie mogła być zużytkowana.

NOWE SCHRONISKO DLA BEZDOMNYCH 
W  DĘ3NIKACH.

W  Dębnikach przystępuje gmina w najbliż
szych miesiącach do budowy nowego schro
niska dla bezdomnych im. Brata Alberta, po
łączonego z domem pracy przymusowej i do
browolnej według najjrrniarodajniejszych wzo
rów  zagranicznych.

Należy jednak s>bwie<rdzić, że rezultaty wal
ki z żebractwem zależą nietylko od władz, 
lecz zarowno od samego społeczeństwa. Nic 
talk nie demoralizuje kategorii wydrwigroszów, 
jak właśnie bezplanowe udzielanie jałmużny 
nieznanym ubogim. Miłosierdzie swoje nale
ży raczej skierować celowo i skutecznie i ob
darzać datkami komitety paratjalne i zakony 
opiekające się togo rodzaju osobnikami.

Powinno być zdrową zasadą, zdrowo my
ślącego społeczeństwa, aby nie dać wyzyski
wać swego sentymentu litości żebrakom, chcą
cym  operować na pozornym nieraz kontraście 
dobrobytu z nędzą i natrętnie napastującym 
publiczność w lokalach publicznych. Należy 
liczyć się z tem, że połażenie Krak-owa, jako 
miasta leżącego na punkcie węzłowym komu
nikacji, pnzytom celu turystów z kraju i z za
granicy, ściągnie w swe mury rzeaze żebra
ków i z najdalszych okolic państwa.

Również może przyczynić się do stłumie
nia plagi żebractwa wysiedlanie z Krakowa 
żebraków i włóczęgów obcych do gmin, z któ
rych pochodzą, z nałożeniem obowiązku za
opiekowania się nimi. Na razie jednak postę
powanie takie musi natrafiać na trudności ze 
względu na brak organizacji przeciwżebraczej 
w  związkach komunalnych i powiatowych 
i praca taka może być dopiero rowpezęta, 
gdy się te braki usunie.

W  najbliższych czasach planuje gmina sil
nie wzmożoną akcję pomocy społecznej. 
W  pierwszym rzędzie zaopiekują się odnośne 
sekcje kobietami pozbawionemu od dzieciń
stwa opieki fizycznej i moralnej, jakołeż 
kobietami w  okresie nielegalnej ciąży. Pro
jektowana jest również opieka nad dziećmi 
d zaniedbaną młodzieżą, jednak kwestje te 
wymagają specjalnego omówienia. min.

l i f t  © M l  E M .
Kraków, 12 marca.

Cała Polska w hołdzie 
dla Marszałka Piłsudskiego.
W  całym kraju rozpoczęły się już wielkie 

przygotowania do uroczystego obchodu imienin 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskie
go. Za przykładem stolicy, gdzie, iak już do
nosiliśmy wczoraj, z  in icjatywy L igi mocar
stwowej Polski, stworzono Komitet ćbchodu, 
który ustalił już -program uroczystości —  po
szły obecnie ośrodki prowincjonalne w e wEzyst 
kich dzielnicach państwa.

W Poznaniu powstał obywatelski komitet or 
ganizacyjny, który urządza w  dniu 19 b. m. 
uroczystą akademię w  siali tronowej Zamku. 
W  dniach najbliższych utkaże s,ię odezwa iko- 
mitetu do obywateli.

W  Tarnowie na czele obchodu stanął bur
mistrz dr. Kryplewski.

Ostatnio z inicjatywy obwodu rówieńskiego 
zw. strzeleckiego, zawiązał się komitet w  Rów 
nem. Między in. będzie zorganizowana wysta
wa pamiątek legionowych.

W e wszystkeh miejscowościach kraju spo
łeczeństwo organizuje uroczyste nabożeństwa, 
akademie, przedstawienia dla żołnierzy i lu
du, zawody sportowe, wojskowe i t. d.

Uroczystości poprzedzi w  dn. 18 b. m. w ie
czorny capstrzyk orgieslr wojskowych. W7 d. 
19 marca obchód rozpoczną wojskowe msze po 
lowe i defilady wojska.

Tegoroczny obchód wypadnie wszędzie tem- 
bardziej imponująco, iż zbiega się z  tak wspa- 

' niiałem zadokumentowaniem uznania dla Od- 
I nowiciela Państwa i  w iary w  Niego, jakie na-

t i m c m m m i f i m i
. i

idea ł i  odka do p le łęgn o w a -
ma skóry.

Przeciwko spierzchnięciom, chro
powatości, pękaniu skóry na 
twarzy i rękach -  tylko krem Ni- 
vea. Zawiera on jako składnik 
euceryt, który działa zdumiewa
jąco, kojąco na wrażliwe ikanki 
skórne. Chcesz mieć gładką i  de- 

, likainą skórę, używaj
Kremu Nivea.

i i i m m i i i a i m m i i
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ród złożył w pamiętnych dniach wyborów te
gorocznych.

Delegacja urzędników 
u wicepremiera Bartla.

Dnia 10 bm. wiiceprcmjer Bartę! przyjął de
legację stowarzyszenia urzędników państwo
wych oraz ogólnego zrzeszenia związków i sto
warzyszenia urzędników państwowych w  spra 
wie projektu rozporządzenia Prezydenta Rzpli- 
tej o państwowej służbie cywilnej. Delegacja 
przedstawiła wicepremierowi ogólne uwagi, do
tyczące wspomnianego projektu, zaś szczegó
ły  zobowiązała się przedstawić na piśmie w 
ciągu dnia. Wicepremier oświadczył w  zakoń
czeniu konferencji, że zaznajomi się ze szcze
gółami poprawek, które mu zostaną przedsta
wione i dla omówienia tych spraw zaprosi de
legację na ponowną konferencję w najbliższy 
poniedziałek.

Wystawa Asnykowska.
Komitet Uczczenia Adama Asnyka organi

zuje w  Warszawie w  końcu kwietnia lub po
czątku maja wystawę pamiątek po Poecie. —  
Centralnym eksponatem będzie tablica, która 
2 sierpnia br. wmurowana zostanie w  Schro
nisku na Hali Gąsienicowej. Pozatem Komite
towi udało się zgromadzić niemało cennych 
pamiąte-k: wszystkie wydania i przekłady
poezji Asnyka, jego korespondencję, liczne rę
kopisy, portrety, fotograf je, przedmioty, sta
nowiące niegdyś jego własność itip. Wystawa 
wywołała powszechne zainteresowanie, to też 
Komitet, pragnąc uczynić ją poważną i boga
tą, zwraca się ninieijszem do wszystkich osób 
i instytucyj, będących w posiadaniu zw iąza
nych z Poetą pamiątek, z gorącą prośbą o ła
skawe wypożyczenie ich. Wszelkie przedmioty 
i informacje przyjęte będą z żywą wdzięczno
ścią. Należy je skierowywać do siedziby ko
mitetu w  Warszawie: Marszałkowska 117 m- 9 
(teł. 19— 59).

< Nowy gmach Sejmu.
Z W arszawy donoszą:
Pierwsze posiedzenie nowego Sejmu, w y

znaczone na 27 bm., ma się odbyć w  nowo- 
zbudowanej sali.

Praca w  całym gmachu wirze gorączkowo, 
bo jest jeszcze dużo do zrobienia- W ielka sala 
posiedzeń o sklepionym dachu szklanym ma 
ściany, wyłożone wspanłałemi płytami z mar
muru krajowego. Wobec nie nadejścia na czas 
marmuru na posadzkę, zmieniono projekt po
krycia podłogi i obecnie jest układane lino
leum. Monterzy przeprowadzają instalację o- 
świ et lenia elektrycznego. Projektowane wen
tylatory pod posadzką nie będą zapewne w  
tej sesji oddane do użytku.

Ten sam, mnie więcej, jest stan robót w ku
luarach, bufecie i domu poselskim. Tu ukła
dają posadzki, tam wykończają schody, wszę
dzie widać wysiłek, aby za parę dni przystą
pić do rozstawiania mebli i oczyszczania 
gmachu z gruzów i wiotów. Podobno mimo 
robót, prowadzonych obecnie na 3 zmiany, 
całości nie da się wykończyć przed 27 bm., 
a otwarcie Sejmu nastąpi w prowizorycznie 
urządzonym gmachu. Niewątpliwie dopiero po 
ferjach letnich sale będą całkowicie urządzo
ne.

Już teraz nowy gmach przedstawia się im
ponująco. Amfiteatralnie zbudowana sala po
siedzeń plenarnych ma strop z koncentrycznie 
ułożonych płyt szklanych. Główny hałl w ej
ściowy ozdobiony jest pięknem/i witrażami. —  
Jeden z nich wyobraża stylizację naszego 
herbu państwowego.

Sale klubów poselskich, również przerabia
ne i prawie wykończone, czekaiją ma nowych 
gospodarzy. W  dawnej sali posiedzeń Sejmu, 
ma teraz obradować Senat-

Wykrycie składów bibuły komu
nistycznej.

Z W arszawy donoszą: Policja polityczna w  
Warszawie aresztowała wczoraj po dłuższej 
obserwacji znanego działacza komunistyczne
go Leopolda Giuzla, u którego w  mieszkaniu 
znaleziono 40 kg. odezw antypaństwowych, 
notatki szyfrowane, zawierające, jak się oka
zało 30 adresów składów bibuły komunistycz
nej w  30 większych miastach.

Zawiadomione o tem prowincjonalne urzę
dy śledcze przeprowadziły rewizję, konfisku
jąc około 10C0 kilogramów odezw. W  W ar
szawie skonfiskowano nadto w mieszkaniach 
przy ul. Pańskiej 19, Pawiej 48 i Nowolipie 50 
jeszcze 500 kilogramów bibuły.

£ rusztowania w sorawle naduiyi 
„Orbisu".

Z W arszawy donoszą;
Śledztwo prowadzone przez nadzwyczajną

komisję do walki z nadużyciami w ^prawie 
malwersacyj w Towarzystwie „Orbis1, u jaw 
niło u.cwe szczegóły. Na skutek polecenia sę
dziego śledczego do spraw szczególnej wagi 
dra Limberta aresztowano kierowników cen
trali „Orbisu" we Lwowie, Helenę Małogową 
i Zdzisława Kuśnierskiego, osadzając ich w  a- 
reszetó śledczym . Równocześnie aresztowano 
w  W arszaw ie kontrolera ministerstwa komu
nikacji Tadeusza Dutkiewicza, którego osadzo
no w  więzieniu przy ul. Dzielnej.

 oSo-------
POSIEDZENIA KOMISJI BUDŻETOWEJ, celem 

rozpatrzenia budżetu miejskiego na rok 1928 -9. 
Drugie posiedzenie Komisji budżetowej odbyło się 
w sali obrad Magistratu we środę 7 Ł m. Teracie 
posiedzenie Komisji budżetowej odbyło się we 
czwartek 8 b. m. Posiedzenia odbywają się pod 
przewodnictwem prez. Rollego, w obecności wicą* 
prezydentów, m. in. wszystkich naczelników w y
działów Magistratu i zakładów gminnych. Uchwa
lono Dz. I admaiuisraoja ogólna wydatki, Dz. II 
majątek komunalny, Dz. III pnzedsięb-.orsbwa ko
munalne, Dzl. IV splata długów, Dz. V drogi i pla
ce publiczne, Diz. V a. pomiary i plany roetbudowy 
miasta, Dz. VI oświata, Dz. V II kultura i sztuka. 
Do działu tego wchodzi po raiz pierwszy budżet 
fundameji Włodzimiery z J alitów Kraińskich 
&zx>laysKieo na pomieszczenie zbiorów Muzeum Na
rodowego Pnzy uchwalaniu tego działu prezydent 
złożył członkowi Komisji budżetowej i r. miej., 
drowi Alfredowi Szolayskramiu, siostrzeńcowi zmar
łej, wyiraizy podziękowania za obywatelskie sta
nowisko wobec gminy m. Krakowa. Następnie 
uchwalono Dz. V III zdrowie publiczne. Dz. IX  
opieka spoleoana, Dz. X  popieranie rolnictwa, 
Dz. XI popieranie przemysłu i handlu, Dz. X II 
bezpieczeństwo publiczne i Dz. X II „różne . 
Gzwarte posiedzenie Komisji budiżetofcąi odbyło 
się w piątek 9 b. m. Uchwalono wydatki nadzwy
czajne we wszystkich działach budżetu, następnie 
dochody i opłaty gminne, oraz budżety zakładów 
i przedsiębiorstw miejskich. Na tem ohrady Ko
misji budżetowej ukończono. Posiedzenia Rady 
miejskiej, celem uchwalenia budżetu, odbędą się 
w  najbliższym czasij.

PODATEK OD LOKAU. Magistrat przypomina, 
że w myśl par. 5 rozporządzenia ministra skar
bu z dnia 29 grudnia 1926 r., wydanego w celu 
wyiranania ustawy z dnia 2 sierpnia 1926 r. o po
datku od lokali, właściciele realności winni zawia
domić Magistrat o każdej zmianie w stanie loka
torów, oraz ilości zajmowanych przez nich ubi- 
kacyj mieszkalnych lub lokali przemysłowych. 
Winni zaniedbania ulegną karom w myśl par. 6 
powołanego powyżej rozporządzenia, względnie po
stanowieniom z art. 62 63 i 67 ustawy z dnia 11 
sierpnia 1923 r. Dz. U. P. Nr. 94 poz. 747.

DOKSZTAŁCAJĄCY KURS POLONISTYCZNY, 
urządzony 'staraniem kuratorium krakowskiego, dla 
nauczycieli języka polskiego szkól średnich ogólno
kształcących, odbędzie się w dn. od 26 do 31 b. m. 
w Krakowie. Wykłady teoretyczne objęli profesoro
wie Uniwersytetu Jagiellońskiego (I. Chrzanowski, 
J. Łoś, K. Nitsch, J. Rozwadowski), nadto profe
sorowie gimnazjalni (dyr. K. Okrzański, F. Bielak, 
A. E. Balicki. P. Jaworek, K. Szafrańska, J. W i
śniowski); lekrte pokaizowe w szkole przeprowadzą 
profesorowie krakowskich gimnazjów (Z. Klemen
siewicz, Rropaozek, J. Piasecki, J. Piękoć, M. Sta- 
wairska). W  jedno popołudnie wystawioną będzie 
w  teatrze „Bagatela" przez młodzież szkól krakow
skich „Tragedja o polskim Scylururte" Jana Jur
kowskiego w transkrypcji i reżyserii prof. A. E. 
Balickiego.

JAKIE CENY PŁACONO NA TARGOWICY 
MIEJSKIEJ. Od 3 do 9 b. m. spędzono na targo
wicę miejską 2.298 sztuk zwierząt. Za kilogram 
bitej wagi nierogacizny płacono 2.35— 2.85, Ze 
spędzonych na targ zwierząt sprzedano na kon- 
sumeję miejscową 2.001 sztuk, na konsumeję zai 
innych gmin 121. Bydło i nierogacizna były prze
ważnie pierwszej klasy. Ceny utrzymywały się 
na poziomie ostatniego spędu.

CHOROBY ZAKAŹNE W  KRAKOWIE. W czasie 
od 4 do 10 b. m. stwierdzono w Krakowie nastę
pujące wypadki chorób zakaźnych: szkarlatyna
5, odm 14, tyfus bnzwzmy 4, koklusz 5, ospa 
wietrzna 1, murnps 1. róża 2. dyttorja 9.

Z NIEZAMKNIĘTECO MIESZKANIA Eleonory 
Wierzbickiej przy ul. Wolskiej 16, skrad/ziono palto 
męskie, wartości 100 zb

 0-----
„ZDZISŁAW MORAWSKI, JAKO HISTORYK 

KULTURY WŁOSKIEJ". Dnia 12 b. m., w ponte. 
dziatek- o godz. 6 wieczorem w czytelni Towarzy
stwa Dante Alighieri (ul św. Anny 12) prof. U. J. 
dr. Wl. Wędhiewioz wygłosi odazyf p. t.: ..Zdzi
sław Morawski jako historyk kultury włoskiej", 
a lektorka dr. Nelly Nucci odczyt o O. Mamellim. 
Wstęp wolny. Goście mile widziani.

KOLLECJUM WYKŁADÓW N A U K O W Y C H  (Ry
nek gl. A-B 39). Wtorek 13 b. m. dr. M. Kanferr 
O przyjaźni i miłości; środa 14 b. m. dr. S t 
Breyar: Zagadka wszechświata w świetle medju- 
mizmiu (wygłosi J. Breyenowa); czwartek 15 b. m 
Wieczór pieśni Ryszarda Straussa (wykonawcy 
pp.: W. Hamerska, Lewa.ndor.vska. dr. Wlad Klim- 
ozyk- Adam Mazurek i di. M. J. Rosserberger); so
bota 17 b. m. Jan Pietnzycki: Umarli w świecie 
żywych (na pograniczu metapsvchiki) część I; 
niedziela 18 b. m. Jan Pietrzycki Umarli w świę
cie żywych (na pograniczu metapsychiki) część II. 
Początek o godz. 7 wieczorem.

ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY zawiadamia, 
że we środę 14 b. m. odbędzie się o god.z 7 wlecz, 
w  lokalu Związku (Rajska 3) odozyt kpt Roga 
Władysława p. t. „Służba uzbrojenia i zakres jej 
działania".

KRAK. TOWARZYSTWO TECHNICZNE urzą
dza w piątek, 16 b. m o godz. 19 tej w lokalu 
Miej. Muzeum Przemysłowego przy ul. Smoleńskiej 
9, zebranie, na którem wygłosi inż. Wacław Nłe- 
miroweki, dyrektor tech firmy .-Ericsson" odczyt 
na temat: ,, „0  nowej stacji automatycznych te
lefonów w Krakowie" (z pokazem filmowym). Go
ście mile widziani.

WYDZIAŁ Z. O. R KOŁO KRAKOWSKIE, wy- 
bramy na walnem zgromadzeniu Kola krakowskie
go w dn. 22 lutego 1928 r Prezes- mjr. rez. Ra
dwański Kazimierz, wiceprezes: por. rez. prof.
Kmebloch Bronisław, sekretarz; ppor. Lisowski 
Stanisław, skarbnik: ppor. prof. Mazu: Stanisław,

| gospodarz, kpt. inż Stoy Edward. Wydziałowi:
| ppor. rez. sędzia Buratowski Władysław, por. rez. 
Jachowicz Stanisław,
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S en sacja afera towarzyska w Bydgoszczy.
Trau c^na ndłość 2 studentów, —  Śmiertelny poczęstunek ukosnanej.

Z Bydgoszczy donoszą:
Sfery towarzyskie Bydgoszczy wstrząśnięte 

Eastaly wiadomością o zamachu samobójczym 
dwóch studentów, którzy na tle erotycznem 
ueiowHfi pozbawić ńę życia. Przed kilku dnia
mi wezwano telefonicznie jt-dnego z lekarzy 
d pranej rodziny przy ul. Pomorskiej w celu 
udzielenia pomocy dwom zatrutym osobom. 
Po przybyciu na miejsce, lekarz zasłał dwóch 
mtodiZiieńcńw w stanie nieprzytomnym z obja
wami ciężkiego zatrucia snbiimatem. Byli to: 
20-łtetni Fugeinjiusz K , , , student uniwersytetu 
warszawsk ego i Józef S., syn obywatela ziem
skiego z pod Gniezna. Po kilkiuigodziinnych za
biegach udało się desparatow doprowadzić do 
przytomności Okazało się, że obydwaj ko
rba li sie w  17 ftr-iej Wandzie Cz., a skoro 
diotzl: do przekonania, aż jeden drugiemu prze
szkadza, powzięli szalony pomysł rozstrzy
gnięcia walki przy pomocy amerykańskiego 
pojedynku. Zgodzili się się, iż każdy z nich 
wypije równocześnie po filiżance kawy czar

ne1)  ̂przyczem w idmej z filiżanek bidzie się 
znajdowała trucizna.

Z zamiaru tego zwierzyli się Wandzie Gz.,
-prosząc, bv oma przygotowała napój i do jednej 
ze szklanek wsypała truciznę. Panna Cz. 
skwapliwie przyjęła propozycje 1 otrzymaną 
dozę sablimatu podzieliła na dwie połowy, 
sypiąc je nie do jednej, lecz do obu filiżanek, 
poczem wyszła do drugiego pokoju, nie chcąc 
być świadkiem śmiertelnego porachunku- Za
wiadom ;om a o wypadku policja aresztowała 
pannę Cz., osadzając ją w  are-szcie. Podczas 
śledztwa przyznała się ona, że truciznę wsy
pał, do obydwóch filiżanek, w  nadziei po
zbycia się w ten aposob uciążliwych adorato
rów.

Po złożeniu 5.000 zł kaucji pomna Gz. zo
stała zwolniona z aresztu śledczego dc czasu 
rozprawy sądowej. Niedoszłych samobójców 
po przepłukaniu żołądka zabrali rodzice do do
mu.

E  sali iądowei.

Żona oskarżona o zamordowanie męża,

OBOSTRZENIE KONTROLI W  RESTAURA
CJACH I BUFETACH KOLEJOWYCH. Specjalnym 
okólnikiem, rozesłanym do poszczególnych dyrek- 
cyj kolejowych, miimsteTskwo komunikacji naka
zuje energiczne korutrolowamie ilości i jakości po
dawanych w restauracjach i bufeteoh kolejowych 
potraw i napojów, oraz scisle przestrzeganie wa
runków hygjamozmych i czystości. Ministerstwo 
nakazuje zwrócić szczególną uwagę na restauracje 
na stacjach granicznych, ze wizglęaiu na ich zma
czanie reprezentacyjne i liczne pnzejazdy obywa
teli obcych państw.

PRZESTROGA DLA EMIGRANTÓW DC BRA
ZYLII. Urząd emigracyjny komunikuje, iż z po
wodu hraku zapotrzebowania na rolników w bra
zylijskim sianie Rio Grandę de Su!, ostrzega się 
emigrantów polskich, jadących do Braizylji, przed 
niebezpieczeństwem wyjaizd-u do tego sta-nu bez 
po-sadania większej sumy golówki na uirzyma-nie 
■w ciągu dłuższego okresu czasu, lub bez wezwania 
od d-aiwniej tam zamieszkałych krewnych, albo 
pracodawców. Na zasadzie bowiem oświadczenia 
brazylijskich -wlaidz stanowych i imiisracyjnych, 
stan Rio Grando do Sul emigracji oficjalnej nie 
potrzebuje ani nie przyjmuje, jak również żad-nej 
opieki i pomocy emigrantom polskim w wyszuka
niu pracy lub oeierPenu się dać me może.

PROFESOR SUZZAJ.LE PRZYBYWA DO WAR- 
SZ1 WY. W poniedziałek przybywa do Warszawy 
z Wii dnia prof. dir, Henryk Suzzalle, przedslawi- 
ciel Instytutu Cairnegiego w Nowym J nnku. Po
dróż profesora ma na celu zapoznanie się z zaga- 
dnientomi polityki zagranicznej Polski i jej ży
ciem imtelekłualmem, celem ulafiwien-ia międzyna
rodowego zibliżenta intelektualnego.

SPRAWA GEN. KOZW \P0W*KTER0 ODRO
CZONA n a  c z a s  n ie o k r e ś l o n y . ,Poiska
Zbrojna" donosi, że wyznaczony na 9 grudnia uh, 
roku proces przeciwko gen. T. Rozwadowskiemu, 
uległ o-diroc :einiu na przeciąg dwóch miesięcy z po
wodu choroby oskarżonego. Po uply-wiis wspomnia
nego terminu, gen. Bronisław Sikorski, mający 
przewodniczyć w tej sprawie/ zarządził powtórne 
zbadani”  stanu zdrowia gen. Rozwadowskiego, 
przeb j ważącego we Lwowie. W wyniku konsultacji 
lekarze wojskowi orzekli, iz sta-n zdrowia generała 
uległ pogorszeniu, bowiem prócz dawnych chorób 
organicznych, prayląazyto się ostre za,palenie 
opluon-aj. Wobec powyższego, proces odłożony zo
stanie na czas raekreślony

SKACOWANIE APARATÓW „ZRĘCZNOŚCI". Ko
misarjat rządu m. stoi. Warszawy wydal rozporzą
dzenie o usunięciu aparatów „zręczności", gdziekol
wiek się one znajdują Rozporządzenie to wejdzie 
w  żyr e z dniem 10 kwietnia r. b. i ma na celu 
zachowanie porządku publicznego, jak również u- 
krócenie na-dużyć, które były uprawiane za pomo
cą tye.h aparatów

ARESZTOWANIE ZBIEGŁEGO Z WIĘZIENIA 
BANDYTY. W  dmii-u wczorajszym w  godzimaoh po
południowych st. przodownik policji, Borkowski 
i st. przodownik Grabowski, patrolując przy ul. 
Brackiej w Ware-ziawie, wykryli w jed/nej z piwnic 
znanego kasianza, Henscha Suiwalka, i je lnego 
z bandytów, zbiegłych z więzienia przy ul. Dłu
gie' Aleksan-dira Ź/uMfca, w c.hrwili przygotowywania 
podikopu. W  ten sposób dzięki czujności władz 
bezpieczeństwa, piąty uciekinier z sześciu oprysz- 
ków, którzy zbiegli z więzienia przy ul. Długiej, 
wpadł w ręce policji. Ostatni z taj szóstka, Kutra 
ozew, dotychczas unika zetknięcia z wladizam. be* 
pieozeńrtiwa.

KRWAWE STARCIE POIICJI ZE STRAJKUJĄ
CYMI ROBOTNIKAMI. Trwający od kilku dni strajk 
robotników w Solcu Kujawskim doprowadził do przy 
krego inc, dentu wobec tego, że dyrekcja zakładów 
nie chciała się zgodzić na żądanie robotników znie
sienia pracy akordowej i przywrócenia dniówek 

Dyrekcia Kolei Państwowych w Gdańsku, chcąc 
uprzątnąć zatarasowane tory na stacji w Grudzią- 
dźu i Toruniu, gdzie stoi ponad 300 wagonów z drze 
wem dla zakładów impregnacyjnych zwróciła się 
do strajkujących z propozycją wyładowania drze
wa na dniówkę, plącąc po 4 .GO zl., na co się straj
kujący nie zgodzili, Wobec tego dyrekcja kolejo
wa przysłała swoich robotników. Strajkujący jednak 
stanąwszy wraiz z dziećmi i żonami nrrrem przy 
zakładach nie wpuścili do nich wagonów. Wobec 
tego do Solca przybyli delegaci starostwa i rozpo
częli pertraktacje ze strajkującymi Robotnicy o- 
§w ladczyli, że propozycję dyrekcji przyjmą, jeżeli 
usunie ona robotników kolejowych i podwyższy 
dmówki. na cu znowu dyrekcja nie chciała się zgo 
dzić.

Gdy robotnicy po iem oświadczeniu znowu wraz 
z rodzinami wagony otoczyli, nie dając ich ruszyć 
z miejsca, skon sygnowana policja konna przypu
ściła szarżę, raniąc kilkunastu robotników. W  wy
niku zajścia dokonano szeregu aresztowań. W  ea 
tlaJa-ch impregnacyjnych pracują pod osłoną poli
cji robotnicy kolejowi.

GIMNAZJALISTA ZASTRZELIŁ KOLEGĘ W  
KRUŻGANKACH KCŚCIOł A. W  czasie nieszporów 
w kościele poklasztomym w Świeciu, przed zakon 
czemem i bożeńslwa wyszli z kościoła trzej kil 
kunasiolelni chłopcy 13 letni Kiprowski, uczeń 2,

klasy tut. gimnazjum oraz rówipśmicy jego Grabow
ski. uczeń ki. G szkoły powszechnej i 16-letm. uczeń 
malarski Murawski.

Chłopcy ci mieli zamiar udać się za miasto, ce
lem polowania tam na wrony z „teszangów", które 
mieli przy sobie. Po wyjściu z kościoła, już w kruż
gankach rozpoczęli manipulować bronią. Gdy Mu
rawski rzeki Kinrowskiemu. „Twój teszung jest nic 
nie -wart —  odpowiedzią! szybko Kiprowski: .,0 
pat-z, jak dobrze bije". Po tych stówach zapomi
nając, że broń jest nabita, dal strzał, mierząc ku 
Murawskiemu z odległości około 3 metrów. Mu
rawski pad) na. ziemię z czołem skrwawionem i 
wkrótce zmarł 

Kiprowskiego zaraz wvdałonir> z gimnazjum. 
POMYSŁU WY FAŁSZYWY POLICJANT. W  Ło

dzi aresztowano beizirototncgo Kazimienczaika, któ
ry  od dłuższego ozaisu w mundurze policjanta 
obchodził fiirmy handlowe i przemyslow-j, nacią
gając je z powodzeniem na „pożyczki krótkotermi
nowe".

MŁODOCIANI FAŁSZERZE ZNACZKÓW POCZ
TOWYCH. W t/odizi aresztowałio lfi letniego Jana 
Krukowskiego i rówieśnika jogo, Józefa Bukow
skiego, którzy nadając około 300G przesyłek pocz
towych tygodniowo z ramienia fiirmy „Rekord", 
systematycznie zdejmowali emaoziki pocztowe w ce
nie 1 zl. z przesyłek, które wróciły z powrotem, 
a następnie wywabiwszy z marek stemple poczto
we, puszczali je w obieg po zniżonych cenach, 
Skarb państwa poniósł w ten sposób szkodę w w y
sokości kilka tvm‘ecv zlo-HcJi.

MALWERSACJE B. POF.ŁĄw LITEWSITCH. 
Jak donosi wiłeńskie „Słowo", onegdaj dokonano 
w Kownie sensacyjnych aresztowań b. posJów na 
sejm kowifństki: Miikszisa i Draugielisa, przywód
ców prawicowego stronnictwa „Zwią.ztfcu G.ispoda.- 
r.zy“ . Aresztowania dokonane zostały z powodiu 
wykrycia olhnzymiej a,fory z dostawą ston.iny dla 
iinlendentury w Marjrumpolu. Inilendemtora otrzy
mała zamiast słoniny litewski ej, gorszą i tańszą 
słoninę amerykańską. W sprawie zamieszanych 
jest Miku cztonków jfUkinimkiu Sajunga", oraz tal
ku wnjsikorwch i kupców żydów. Ogóletro pociąg
nięto do odpowiedzialności 10 osób, z których 
G osadzono w więzieniu. W  czasie najbliższym 
można sir spodziewać nowych aresztowań.

NOWY FONGUL WŁOSKI W KATOWICACH. 
Prezydent Rzeczypospolitej udzielił exequatur li
stom komisyjnym n. Ferruccio I.nppis, jako konsula 
królestwa Wioch na obszar Województwa Śląskie
go. Kieleckiego i Krakowskiego z siedzibą w Ka
towicach.

BUDOWA MOSTU NA WIŚLE POD OŚWIĘCI-
KEM. W bieżącym roku Śląski Urząd Wojewódziki 
przystąpi do budowy mostu beton,owego na Wiśle 
pod Oświęcianem. Koszty budowy mostu określo
no na sumę G00.0O0 zt., które pokryje w połowie 
Śl. Urząd Wojewódzki, zai drugą połowę pokryje 
Rząd centralny. Obecnie Si. Urząd Wojewódzki 
opracowuje projekt, taili, że w bieżącym roku most 
zostanie oddany do użWku publicznego. Fak te,n 
należy powitać z wielkiem zadowoleniem, gdyż 
przez to połączony zostanie G. Slask z Maiopolska.

TB AGir?wA ŚMIERĆ ROG7TOWRGO MOTO 
GYKLICTY W  Poznaniu w tragiczny sposób utra
cił życie kierowca m.otocyikJ,u pocztowego, Włady
sław Wojtkowiak. Jadąc motocyklem pocztowym, 
r»nzy zbiegu ulic Głogowskiej i Bukowskiej Wojt
kowiak usilowaJ wyminąć wóz przyozem zderzył 
się z biamwąiem. Wojtkowiak legi otok roal,iitego 
w  azczą.tki motocyklu z ciężkiemu obrażeniami 
całego eiała. Niesizczęśliwy zmarł natychmiast.

SAMOBÓJSTWO ZNANEGO SPORTOWCA 
LWOWSKIEGO. Onegdar, we l/wowie zmany spor
towiec i pnzedstawdciel fahryilt.i samochodów Stu- 
debacl-er, Ilunrylk Bałiko, popdinił zamajoh samo- 
bójozy, stnzelaja.c sobie w pierś. Ciężko rannego 
przewieziono w groźnym stanie do szpitala. Belko 
roial opinję człowieka, któremu się niezwykle do 
buzę powodizi wiec desperacki jego krok wyw ola) 
we Lwowie wielkie w.raźeniie.

Z  PHCCESU O ZAMORDOWANIE SP. KURATO- 
RA SOBIESKIEGO. W  35 dniu rozprawy o zamor
dowanie ś. p. kuratora Bobińskiego wygłosili prze
mówienia obrońcy dr. Gawydiak i  dr. Pawencki. 

Mrvrok spod; iewa,nv j«at w środi 
WŁAMYWACZ CZŁONKIEM KOMISJI WYBOR

CZEJ. Oneadaj we L/wowie w nocy nieznani apraw 
cy dokonali włamania do magazynu kapeluszy 
Brrnfe Pinsena przy ul. Piliniikanśkiej, Włamywa
cze użyli -w tym celu drabinki stojącej otok latar
ni i po niej dosrali się na pierwsze piętro, skąd 
do wnętrza magaizynu. Stojąca tam kosa ognio
trwała została iwbita, a włamvwacize zabrali całą 
iej zawartość w postaci' 300 dolarów, -4000 zl., 
złote kolczyki i złoty zegarek, poczem zbiegli bez 
śladu. Jako podrjnzamogo o popełnienie tego wła
mania aresztowała policja Bronisława Paistuszyń- 
skiego, majstra murarskiego, zamieszkałego przy 
ul. Wolyńskien. Pastuszyński odsiedwial już karę 
dłuższego więzienia za włamanie. Podczas osobi
stej rewiizji. przeprowaidzonej pizez funikcjonauju- 
szów policyjnych, znaleziono u niego papiery, 
stwierdzające, i-ż byt on członkiem Kom-isii wy- 
torozej nr. 30 Wśród papierów znajdowało się 
powołanie Pastuszyńskiego przee komisarza rzą 
dowego na poeiedz°me członków komisji, odbyte 
na kilka dni przed termmcm wytertm

Dziś przed Trybunatem Sądu Przysięgłych 
w  Kraikowi: rozpoczęła snę ciekawa roziprawa 
przeciwko niejakiej K aziimienze Trzetrzew.ń 
skiej, urodzonej w  Krakowie, oskarżone,! o to, 
że w Wadowicach, w  nocy z 8 na 9 czerwca 
1927 r. w czasie snu swego męża Kemaua Trze- 
trzewińskfegt wystrzeliła z rewolweru w skroń 
tegoż, pozbawiając go w ten siposób życia,

Początkowo rozprawa toczyć się miała przed 
Sądem Przysięgłych w  Wadowicach a nawet 
termin rozprawy wyznaczony był na dzień 5 
marca br.

Na skutek jodinak prośby oslknirżonej, sąd a 
pelacyjny w  Krakowie odebrał sprawę z pod 
kompetencji Sądu wadowickiego i przydzieli] 
ją Sądowi Przysięgłych w Krakowie do roz
patrzenia.

W  diniu 9 czerwca 1927 r. miasto Wadowi
ce zelektryzowane zostało straszliwą wieścią 
o dokonanem morderstwie na znanym powsze
chnie w  Wadowicach inżynierze śtp. Konradzie 
T rzetrze wińskdm.

Nad jiainem tegoż dnia zgłosiła się pa poste
runku P. P w  Wadowicach Kazimiera Trze- 
trzewińska w m z ze sweją córką z pierwszego 
małżeństwa Luizą Treviiłe

r.'rz^Tnajj/jc w  ręku torebkę, Trze erze wińska 
wyjęła

Z TOREBKI REWOLWER,
a wręczając go posterunkowemu P. P. M icha
łowi Pachowi, oświadczyła: „oddiaję panu brau 
ning, którym w  tej chw ili zabiłam męża".

Kiedy posterunkowy zapytywał, w  jaki spo
sób się to stało i wśród jakich okoliczności, 
Trzetrzewińska odmówiła wyjaśnień, oddała 
jedynie Pachowi klucze do mieszkania : pro 
siła go, by poszedł sprawę zibadać na miejscu.

Na dalsze indagacje w  K-oniKwrjacie obwi 
niona poczęła oskarżać męża, że ten krytycz 
nej nocy przrs,zedł do domu pijany, chwycił 
ją za gardło i dusił i że w  tych warunkach 
pobiegła do drugiego pokoju do szały, gdzie 
złożony był rewolwer, a następnie wróciwszy 
do pokoju, w którym nocował jej mąż, biaunin 
giem tym pozbawiła go życia.

Równocześnie oświadczyła, że

j e d y n y  Św i a d e k  kf.y t y c y n e g c  z a j ś c ia

mianowicie córka jej z pierorszego małżeństwa., 
19-letnia Luiza Trevii,ie o mczem nic nie w'e- 
działa, bo w  czasie przyjścia do domu i całe; 
małżeńskiej sceny spała w  przyległym poko
ju, a przebudiziwszy się dopiero na odgłos strza 
łu, zawołała jedynie rozpaczliwym głosem: 
„Mamusiu, co się st.aio?‘J.

Skończywszy na tern opowiadaniu na noli 
cji, zapowiedziała oskarżona, że dalsze szcze
góły tragicznego zajść,iia dokładnie opowie w 
Sądzie.

Mimo tej zapowiedzi przez dłuai czas oskar 
żona odmawiała w Sf.dzie jakichkolwiek wy

jaśnień, a dopiero po upływie dłuższego czasu, 
ochłonąwszy z pierwszego zdenerwowa nia, o- 
świadczyła, że uo win” się nie poczt wa, jak
kolwiek prz-Tznaje, że wystrzałem z rewolwe
ru pozbawiła życia męża swego śp. Konrada 
Trzearzewińskiego.

Pod zarzutem tej zbrodni względnie wispół- 
wm y tej zbrodni przytrzymana została także 
córka oskarżonej, która przesłuchiwana zapo
dała jedynie, że wprawdzie o przebiegu spra
w y  nic nie wie, kiedy jednak usłyszała rtrzał 
dochodzący z posoju swojego oiczyma, prze
budziła się i w tym momencie zauważyła w  
drzwiach, prowadzących z ę lerwszego pokoju 
do drugiego pokoju matkę swoją, która zdołała 
jedynie wypowiedzieć słowa: „o nic nie pyta,, 
wstawaj, ubieraj się i wychodzimy".

Kiedy obie kobiety ubrały się i miały w y
chodzić, córka, która w  międzyczasie zoriento
wała się w  sytuacji, zapytała się: „czy żyje?“, 
na co matka odspow »ediziała: „momentalnie 
skończył'*.

Luiza Treviille po jakimś czasie została z  a- 
reszbu śledczego wypuszczona, a oskarżenie 
skierowane zosliało wyłącznie tylke przeciwko 
Trzetrzewińsikiej.

Pozbawiona domu błąkała się przez jaikiś 
czas między znajomymi w  Krakowie, aż .pew
nego razu znikła z Kraikowa i mimo poszuki
wań znajomych, przez kilka dni nie można jej 
było odszukać.

Odnaleziono ją dopiero na zasadzie ,,7iado- 
mośoi dziennikarskich, że pod Krakowem usi
łowała Tzucić się w  nurty Rudawy młoda dz.-w 
czyna, elegancko ubrana zdradzająca pocho
dzenie ze sfer inteligencji, robiąca wrażenie 
osoby dotkniętej obłędem, która na wszystkie 
Dybanie miała jodyna odpowiedź: „jestem Tre- 
yiile —  o uLczem nic nie wiem".

Obecnie znajduje się Treville w samaiorjum 
dla umysłowo chorych.

Rozprawie przewodniczy s. o. Lizak, wotu- 
ją Sośn.itki i Świąd newski. Oskarżą próL dr, 
Kozłowski, broni adw dr. Aschenbrunner.

Oskarżona ubrania jcist w strój, w  którym 
krytycznej nocy, wychodząc na policję, na sie
bie przywdziała. Głowę wtula w  szeroki, bia
ły kołnierz futrzany seiskinowego płaszcza. 
Zeznaje z  oczyma utkwionymi w  przestrzeń, 
robiąc wrażenie automatu. Do w iny s.ę nie 
poczuwa i odiwoluje sroroje pierwotine zeznanie 
na policji, gdzie przyznała się do czynu dlate
go, że wiedziała, że córka jej z powodu sła
bego srt,anu zdrOTiia nie przetrzyma aresztu 
śledczego.

Rozprawie przysłuchują się trzy panie oraz 
stali bywalcy kryminalnych rozpraw, dla któ- 
stali bywalcy krymiina.lnych rozDr-aw, d,la któ
rych stanowią one do pewnego stopnia prak
tyczną lekcję, mtjącą na celu zdobycie w ie
dzy, jak w razie konfliktu z  ustawą —  mają 
się bromić.

PIERWSZA ROZMOWA TELETONICZNA PA
RYŻ—NOWv JORK. 7 Paryża di/noszą: Pierwsza 
roz/mowa telof-omiciana pomiędzy Nowym Jonkitom 
a Paryżem odibyla sie we czwartek. Rozmowę sły
chać było doskonale. Ouwaircie pubbeiz-nego ruchu 
tatefonńazmego nastąipd w ciągu dwi ośmiu. Trzy 
irńmrtowa rozmowa będzie bosiztonaJa około 
100 zlotrch.

1.500 KANDYDATÓW n a  p o s a d ę  g o ń c a  
BIUROWEGO Z Londynu donoszą: W  Nowym
Jorku przyszło wczoraj do zato-rzeń tozrobofinych 
Powodem było ogłoszenie w daiem-nikach, że do 
p ew n e j biura potn/ebmy jeść goniec z p-rnsja 
16 dolarów tygodniowo Przed Wuirfcp poiawiio się 
około 1.50C mężozyizm i .kobiet, reflektuiacyoh na 
to stanowiako. Gdy dowuedizieli się, że posada jest 
uż zajęta, usiłowali żburzyć urządzenie bra-ra. J 
Policja rozpróiszv!a tliułn.

B KR0NPR1NŻ 7ADŁUŻ0NY. Berliński komu- 
niistyoziny ..Weił aim Abend" dowiaduj-1 się, Ż3 
majęitek b. kronprinza na Gómym kląsku zasta
nie wystawiony na liicytację. Długi b. kronprim.za 
przekraczają wairtość jego majątku- dochodtzą bo
wiem do 8 nrplj. mk.

SENSACYJNY PROCES POLITYCZNY W  BER
LINIE W  sądizie berlińsikim ma się rozpocząć 
w najbliżsizych dniach sensacyjny proces prze 
ciiwko diziienmiiikowi emignam-tów rosyjskich xę Ber- 
linie, ,.Ru.i“ , oskainzom-5mu o ot/raizę ambasady so
wieckiej. Pinoo“s wytocizony zoelał „Ruknci" z po
wodu aintyikutu zamieiszozomego po zabójstwie 
Trejlkowiciza w Wamszaiwiie w kiórym to artykule 
.Rui" wyirazal pnzwpawzozenie, że zabójstwo miaJo 

być zemstą urzędników poselstwa sowieckiego na 
emigrancie rosyi«kim za zabójstwo Wojikowa 
..Rut" dal artykułowi powyższemu tytuł .Bądźcie 
ostrożni" i ostroegal errięramtów rosyjskich przed 
pnzekiraczam.iem proeu ambasady sowieokiej. Pra^a 
torhńska siocilziewa się, że w procesie tym j onu- 
szona zostanie obszernie afera Trejk-owicza. ,Ru4" 
broniony jest przez dy óch adwokatów: Heinego, 
posła do Roinhistajzu i Bibc-a

KATA,STROFAI.NE OBSUNIĘCIE SIĘ GÓRY 
Z Rio de Janeiro donoszą: Obsunięcie się góry 
pod Santos pociągnęło za sobą zmarznie więce, 
ofiair, niż pierwotnie przypuszcizano Liczba zahi 
tych dochodzi do 300, rammvch jest około 200 Do 
tąd wydobyto 150 tmuipów. Oddział, złożony z 2000 
żnlnierzy, zaurudm.iany iest pracami ratumkowemi 
Oheuinięcie się góry nastąpiło nagle. W pierwszej 
chwili odnosiło się wirażen-e, że górs B unt Berrać 
posuwa się cala. naprzód i że zasypie cale miasto, 
później jodinaik okazało się. że tylke podnóże góry 
się obsunęło. Masy ziemi i kamieni zasypały szpi
tal z kilkudziesięciu chorymi. Dotąd wydobyto 42 
trupy. Prace nad sp”zątm-ięciem potrwają prawdo
podobnie kilka tygodni, albowiem masę ziem;, i 
które się obsunęła, oblicza się na kilka miljonów 
ton. Przypuszczalną przyczyną katasitirofj są dlu 
gotrwale deszcze.

JAK ŻYJA STUDENCI W  MOS .UTE! Na od

bytem niedawno w Moskwie, pod przewodnictwem 
komisarza oświaty, Lunaczarskiego. publiczne/n 

zebraniu wygłosił prof Zalkind odpzyt w kwestii 
materja.lnycih warunków bytu studenckiego. Poło
żenie ucząccij sie mlod-zie.y pnzedetawione zostało 
w czarnych barwach. Prof Zalkind stwierdza nra~ 
nowicie, że 61 proc. studentów uniwersytetu mo
skiewskiego posiała maximum 20 rubli miesięcz
nie na całkowite utrzymania, 2G proc. utrzymuje 
się z żebranijn, 23 proc. jada za’edwie trzy razy 
tygodniowo, IG proc. rozporządza por ieszozemirm 
o wymiarach... duvóc.h metrów kwadratowych. 
W niektórych przytułkach dla uczącej sie młodzie
ży 53 procen' iokatorów jest ciężko chorych, 
a w jednym nawel kontyngmt dochodzi do 85 
procent! Tak żyją ludzie w kraju, mającym szczę
ście posiadać ust-rój „komunistyczny".

0 s a n a c j ę  p c l s ł i l e s o  r u c n u  e n i g r a c i i r s s o
v;t Francji.

.Tak się dowiadujemy, ostatnio doszło mię
dzy władzami f.rancudremt a Urziędem Emi
gracyjnym w  Polsce do nieporozumienia. Tło 
tego nieporozumienia stanowi sprawa emigracji 
polskich robotnic do Francji. Mianowicie w ła 
dze francuskie pragną przeprowadzać masową 
:migrację polskjcR robotnic rolnych do Fran
cji do drobnych gospodarstw, co całkowicie 
nie odpowiada polskim postulatom, a to ze 
względu na niebezpieczeństwa, na jakie pol
skie ro-boinice byłyby narażone e-migrując w 
tern sposób, dalej na fakt, że bez-robocie wśród 
kobiecycn s;ł roboczych wr Polsce jest nie
znaczne, a wreszcie ze względu na ogólne 
wskazania polskiej polityki i socjalnej opie
kuńczej.

Sprawą tą, jak również i sprawą wydalań 
polskich robotników z Francji, zmianą niektó
rych postanowień w  zawieraniu kontraktów 
niedogodnych dla naszych robotników,  ̂oraz 
przedeiwszystkiem sprawą kosztów przej.uzdu 
zajmie się polsko-francuska komisja doradcza, 
której obrady rozpoczęły się dnia 8 marca w  
Paryżu a która przewidziana jest w  konwen
cji polsko-francuskiej z 1919 r

Marny nadzieję, że polscy przedwsfay w ie le  
skutecznie przeprowadzą w interesie polskiego 
robotnika swe postulaty. Z naszej strony pra
gniemy jedynie zaznaczyć, że opia ja publicz
na w Polsce od dłuższego jrż czasu jest wy
soce zaniepokowna newnemi niepożądane/ni 
objawami które dał” się zarważyć w dzie
dzinie rekrutacji polsiuego robotnik, do Fran
cji i wyrażamy nadzieję, że obradująca komi
sją niedomagania te usunie w  interesie obu 
państw ze sob? zaprzyjaźnionych.
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Z TEATRU M. IM. I. SŁOWACKIEGO. Dziś, 
'w poniedoiałeik, i w następne drui bielącego ty
godnia „Faust" Goethego.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Poniedziałek: „Faust".
Wtorek: .,Faust".
środa: „Faust".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Poniedziałek: Kto mocniejszy, t/umiej atletów.
Wtorek: Kto mocniejszy, irunniej atletów.
Środa: Kto mocniejszy, turniej atletów.

CHÓR DOŃSKICH KOZAKÓW, kainna, idealnie 
eestrorwna drużyna, złożona z 35-ciu śpiewaków, 
wystąpi we wtorek 13 b. nt. w Starym Teatrze 
I wykona. niezmiennie umoramadoony program, za
wierający pnzedewszystkiem pieśni o motywach 
narodowych, a wśród nich niezrównaną pieśń 
„Ej Bahofjeim" Archamgielakiego. Cudowne panissd- 
ma, głębokie i pełne forte, jakby glos dzwonów 
rozkołysanych, to sfekty, któremi Chór Dońskich 
Kozaków wywołuje wszędzie najwyższy entuzjazm.

JUTRO WYSTĘP STĘPAKA JARACZA W  KRA- 
KOWIE. Jutro, we wtorek 13 b. m., wystąpi raz 
jedyny w Krakowie w sali „Bagateli" Stefan Ja
ra^ , dając siwoją ganjałną kreację Kmnnbacha 
w sztuce Svena Lange „Sameon i Dalila". Gości
na Jaracza w Krakowie wywołuje nadzwyczaj żywe 
r&intarasowanie wśród kulturalnej puhltozncści, 
stęsknionej za grą sceniczną, wielkiej miary. Sztu
ka Langego obfituje w silnie dramatyczne i emo
cjonalne talenty, pozwalająca rozwinąć odtwórcy 
głównej roli całą skalę ekspresji scenicznej od gro
teski do wstrząsającego dramatu w  scenie obłą
kania. Partnerką p. Jaracza jest utalentowana. ar
tystka scen warszarwiśkich, p. 'Ślazka. Początek 
o godz. 10.16 wieczorem. Pozostałe balety naby
wać można przy kasie „Bagateli".

I g. 22.20—22.30: Nadprogram  — w yg i. p. Jannsi W ar- 
necki, art. Teatru  Po lsk iego: g. 22.30—22.50: Lek cja  
tańców p. Z. Stadskiego; g. 22.30—24: M uzyka tan. z 
w iniarni „C arleton ".

I Katow ice. G, 10.20—16.30: Kom . Polak. Zw. Zrz.
1 Gosp. W o j. Si.; g. 16.40—17.5: Odczyt p. t.: „W ize ru 

nek Jakóba Sob iesk iego" — w ygt, p. .T. A . Madey; 
g. 17.5—17.20; Kom unikat D yrekc ji K o lei Państw, w  
Katow icach ; g. 17.20—17.45: W yk ład  języka  polskie
go (k. w yższy ): g. 17.45—18.15: P rogram  dla dzieci; 
g. 18.15— 18.53: Koncert popol.; g. 18.53— 19.15: Kom . 
Muzeum Śląskiego w Katow icach ; g. 19.15—19.35: 
Rozm aitości; g. 19.35—‘20: Odczyt p. t.: „Szk ice z N i
wy Po lsk ie j Śląska" — w yg i. w izy ta tor dr. Karn ik; 
g. 20—20.25: Odczyt org. przez Prezyd jnm  R ady Min.; 
20.30—22: Koncert w ieczorny z W arszaw y; g. 22—22.30: 
Sygnał czasu i knimm. P A T ;  g. 22.30—23.30: Koncert 
z kaw iarni „A s to r ia " .

W ilno . G. 16.25—16.40: Chw ilka litew ska; g. 16.40— 
16.55: Kom unikat dla roln ików  w opr. Zw. K ó ł i 
Organiz. Rolu. Z. W il.t g. 16.55—17.20: A u d yc ja  dla 
dzieci: „O  tern. ,iak chłopiec kraj swój o ca lił"  — 
opow ie Z. Renttówna; g. 17.20: Kw adrans akadem i
ck i; g. 17.45—18.10; „Opera polska i Moniuszko", od
czyt z działu „M u zyka  polska w przyk ładach " — 
w yg i. dr. T . Szeiigow sk i; g. 18.10—19: Koncert pop. 
ork iestry pod dyr. prof. A l. Kon torow icza : g. 19— 
19.25: Gazetka rad jow a: g. 19.25—19.35: Sygnał czasu 
i rozm aitości; g  19.35—20: Pogadanka radiotechni
czna; g. 20—20.30: Transm isja z W arszaw y odczytu 
org. przez I rezydjnm  R ady M in istrów : g. 20.30:
Transm isja koncertu w iecz. z Warszawy’ ; g . 22: K o 
munikat P A T .

Co grafc dzisiaj w kinach.
Uciecha: „Wschód słońca" według noweli H. Su-

demiana (Janet Gaynar.)
Bagatela: „Cyrk" (Charlle Chaplin).
Corso: „Na własnych śmieciach" (Pat i Pata- 

Chon).
Nowości: „Cyrk" (Charlie Chaplin).
Promień: „Faust" (E. Jannings).
Sztuka: „Wschód słońca" według noweli H. Su-

dermana (Janet Gaynar.)
Wanda: „Marsyljanka".
Warszawa. „Upiory" (Harry Peel).

P r o g r e m  s S a q jj r a d 5o io n lc z n ® c h :
na wtorek, 13 marca 1928.

Kraków, (56fi). Godiz. 12: Transm isja sygnału  czasu 
hejnału  z W ie ży  M ar .lackiej, kom. lotn.-raet., oraz 
m uzyki z p ły t jrramof. Godz. 15—15.20: Transm isja 
kom. met. i  go-sp. Godz. 16.40—17.05: Odczyt p. t.:

W izerunek Jakóba Sobieskiego'*, w yg ł. p,. J. A . 
Madey. Godz. 17.20—17.45: „Sk rzynka  pocztowa** — 
p. i.nż. Broniewski. Godz. 17.45—18.15: A u d yc ja  dla 
młodizaeiy: „Sen  Leszka Białego**, optfw, z roku
3J202, przez p. M. Mossoozową, w wykonaniu artystów  
Teatru  M ie jsk iego. Godz. 18.15—18.55: Trausm isja z 
W arszaw y. Godz. 19.05—19.15: Transm. kom. roln.
Godz. 19.15—19.85: Rozm aitości. Godz. 19.85—20: Odczyt 
p. t-: „fizjologicrariem  daiałamiu w idom ych prom ieni 
słońca**, w yg łos i dr. E. M aydell, prof. U. J. Godz.
00—20.30: Trausm isja z W arszaw y odczytu org. przez 
P rezyd iu m  Rady M inistrów. Godz. 20.30—£2.30: Trans
m isja  z W arszaw y. Godz. *22.30—24: Koncert muizyki 
lekk ie j. W ykouaw cy : pp. ,T. Swrjusz-Wiłkoszowska 
i Bemin (śpiew ), Bobby E is inger zo Bt-oekholmu 
(fo rt.). Do śpiewu akomp. p. K . Meye.rbold. 1. a) A . 
Gold : Ty lk o  ty  — boston, b) A . Gold: Gtrzochy — blu
es, c) K . M eyarbold: N ie ściskaj mnie — charleston, 
p. Ramin. 2. aj SI. L ipsk i: Gdy w iosny czas, blues,
o) A . Gold: W y jm  palce z buzi — fo s tro tt . c) P e 
tersburski: Na jedną noc — blues. 3. a) The Doli 
Bance — Groteska amerykańska, b) Up and down 
the keys — Groteska amerykańska, c) JazzasistriT. 
G roteska amerykańska — fortep ian . 4. Leh ar: Duet 
c I i- g o  aktu operetk i: „Tam , gdzło skowronek śpie
w a " . 5. a) Tom aro Sauce, Stomp amerykański, b'.
Look in g  fo r  a boy — foxtrott. c ) Side by aide
fo x tro tt  — p. Bobby Sisinger. Przerw a. 6. a ) P e t1 
burski: M iłość — blues, b) F a li: P ieśń Ackm r -ją* z
1-go aktu operetki „R óża  Stambułu". 7. n) H  >w<M>7ł; 
Deszcz jesienny — blues, b) Petersburski: G a ła 'p rzy ‘ 
jem ność po m ojej stronie 8. a) R io  R ita  —^ fo s tr> tt ,
b ) Grazy Chinese W orld . P iano llo t- ion
c) Alab«ana — Y a lo  — blues — p. Bobb> uo-c r ' 
9. R. Stolz: Duet z IT go aktu operetki .^ 's ię iu ie ik a  
F ox tro tta “  — Coletta-OctaYtian.

W arszaw a, (1111). Godz. 12 Sygna ł coafiu.'koan. \ot.ni 
m et„ hejnał c W ieży  M ariack ie j w  Krak-owje> Godz.
15.—15.20: Kom . met. gosp., sam. God"r  16.25:
Odczyt p. t.: „O  dzieciach n a d w ra ż liw y c h  (z cvk iu
odczytów  org. przoz M in. W . R. i O.   w yg ł.
pTof. dr. Stefan Balcy. Godz. 16.25—16 aa. NaJuro- 
gram  i komunikaty. Godz. 16,4017.05: ..^^-żyr^ka po- 
cztowa**, koresoodencję bieżn.cą omówi 
po-wski. Godz. 17.20—17.45: Odczyt organ iz )Wany urzes 
M in isterstwo  ̂Kom unikacji p. t.: „Zoiirec., 
ne kolei państwowych, ich odbudow i i

rwany przez 
lenia wojen- 

stan obecn y " . Godz. 17.45—17.15: Program  d!a d z j ^  Trans 
*  Krakow a. G o * .  18.15: Koncert w  y 7 k (ii ,a ili„  ork io: 
fd ry  P. E. T»od dyr. J. Owi m ińskiego., j ,  Grieg* 
Marsz z su ity „S igu rd  .Torsalfar4*; 21 G -tAir. c . . : , '  
„P e e r  G yn t" Kr. 1: a) Poranek, h) Ś m i e c i r v  S  
Tarniec A n itry , ,d) W  zamku króla  gór, s ‘v e dśrai- 
Tan iec owadow. 4) Srnding: a) Gnwot. 1 . w 'a lc nn' 
K. Nr. 6. G o * .  18.35-19.2(1: Lekcja  l ę z -•|__• _ L> 4 lO  lO Lł__ I1” ILM/U.

czyt org. prze/ Prezj-d jom  r>n «y„G lirlB trów ; g. 20 30- 
U roczysta andycja  z pc.wooo i;g icrfk iceo  św ięta  
Narodowego. Koncert po6w iecoriy  mllBTce w egier- 
ak iej: g. 22—22.5: S ygoa ł j’7ł!Slu ’ kom. Iotn.-mc.; g. 
22.5-22.20: Kom . P A T .; g. 22.20-22 10. Kom< poU> 
to w y .

Poznań (340). G. 13: Notowanie zhożowo-to-
w arow ej; g. 13.35—14.30: Koncert f r ja_ U dział b iorą: 
H ugo Gloksyn (fortep ian ). M j r , wgki (skrzypce). S. 
Doliński (w io lonczela ). 1) • m|e |sohn: Uwertura
„U e b ry t iy " , 2) G a n y in :S m  » T, turecka, 8) Dvornk: 
Tance stow’ ianskie, 4) G linką wertura od op. ..R :i- 
aain i Ludm iła ", 5) Booeoj ban a w ło, ka_ 6) Gounod: 
Balet z op. „Fau st . g. 14' przerw ie koncertowej 
notowania g ie łd y  pien iężne ; g- 17—17.45- A n dyc ja
dia dzioci w  wykonaniu wnjci a ,,Ox;eBj i “ ‘ g  n '45__
18.45: Koncert orkiestry salonowej z k a w ia rn i' Espla- 
narie". g. 18.45-19: N adraogra i., _  Wjg t .  p . Janusz 
XV ornecki, art. Teatru Po isk ieg ’ ,. R m . i a - 1 9  15- S R .  
va rerum ", w yg i. przez p giak-ewicza; g. 19J5— 
19.35: 49-ta lokcja ję zyk - i r a r cnsklesro (kurs e le
m entarny) — w yk i. p. O mer t fey ru z ); g. 19.35—20: 
Odczyt p t.: „V\ rażenia z togurno,zneg0 zielonego ty 
godnia rolnczegio w B erlin ie  '  _  w yg ł. p. lnż. ,Ta- 
kowaki) g. 20—20.20: Kom. Kc„,)0dareżc: g. 20.30—22: 
Koncert iyan . prz«z firm ę P h ilip s " (recita l orga 
nowy). '  f r o f  F. \ 0W0WieJsti, J. Nowok
(has); g. 22 2> fO: S y f ił c-.asn_ kom- met. i p A X ;

Obchód dziesięcio lecia  
Polskiego Towarzystwa Geograficznego.

Warszawa, 12 marca.

Dnia 9 b. m. odibyla się w  szczelnie zaipei- 
naonej auli Uiniiwensyitalju twarszawskiego uro-

czyota akademja dla uczczenia obchodu 
10-tlecia isitnienia Poilislfciego Towarzystwa Geo
graf iozincigo. Zobraniie zaszczycili swoją oibec- 
nością min. Witolid Staniewicz, jako przedsta
wiciel rządu, oraz liczni przedstawiciele świa
ta naukowe,70, a na ich czele Jego Magn.Mi- 
cenc-ja, ks. Reik.tar Salagowiski.

rirezos Towarzystwa, Wł. Masisadski, zagaili 
zebranie dłuższem przemówieniem, stwierdza- 
;ąic, że g-eogra.fja jest jedną z nastarszydi 
nauk, a dzisiaj łączy się z nią mmóej hub w ię
cej ściśle całe dziedziny życia państwowego, 
kulturalnego i ekonomicznego. Skreślił w  dal
szym ciągu w  barwny siposób udział polskich 
geografów xv ogólno-świ-aitowym dorobku nau
kowym i przypomniał, że większość z po'śiród 
nich pracowała na chwałę nauki obcej.

Po przemówieniu prezesa, sekretarz dr. J. 
Loth dał w  rzeczowcm i awięzłem przemó
wieniu rzait Oka na liistorję powstania i roz
woju Towarzystwa w ciągu pierwszych dzie
sięciu lait jego istnienia, zaznaczając, że były 
one niezmiernie trudne ze względu na brak 
lokalu i funduszów. Dzięki uprzejmości prof. 
Leneewicza, Towarzystwo mieści się dolych- 
czas w  Zakładzie geograficznyim Uniwersyte
tu warszawskiego w  pałacu Staszica- Życie 
Towarzystwa objawia się w  formie Licznych 
zetbrań odczytowych dila członków i wprowa
dzonych gości. Ponadito Towarzystwo groma
dzi bibljotekę geograficzną, wydaje dwa pisma 
petrjodyczne: „Przegląd Geografiesny" w  W ar
szawie i „Wiadomości Geograficzne" w Kra
kowie i prowadzi ożywioną wymianę z 50 
kilkoma instytucjami, pomiędzy któremi 31 
rozrzucone są po całym świec je. Bierze też 
udział w  kongresach i zjazdach m iędz^ ijrę- 
dowych. w-'

Następnie przemawiała przedstawicie]e róż
nych instyiucyjj naukowych w  porządku na
stępującymi: prorejeł^f pę-gf. Hryniewiecki
w  imieniu Uiuweii^yteitni wanszawslkieigo w  ser- 
diecamyioh słowach uayydatnił znaczenie geo
graf ji naukowe’ w  pojęnti) nowocaesnom i zło
żył hołd joj dorobkiowi nauokwomu. Stwier
dził on, że Polskie Towarzystwo Geograficz
ne było Pierwszem, które dało impuls do 
zrzeszenia sję gpecijałaetów w  pewnej dziedzi
nie nan^ki. 7,a je®o pnzytkłaidem powstały u nas 
towar z^nsitwa geograficzne, boitaniozne, zoo>lo- 
Ki-Lne i inne.

Prof. Jan Lewiński w  imieniu Towarzystwa 
oauikoiwego w yraził Polskiemu Towarzystwu 
Goograficzneimu uznanie za jego dotychczaso
w ą działalność i w  gorących słowach zachę
cał do dalszej owocnej pracy.

Prezes Polskiego Towarzystwa Krajoznaw
czego, p- Aleksander Janowski, uwypuklił 
znaczenie towarzystw geograficznych, jako 
czynników pańisilwawo-iliwórcizych. Zwrócił 
uwagę na wspólność ideałów obydwóch to
warzystw, zaznaczając, że Towarzystwo Kra
joznawcze jest jałk gdyby terenem przygoto
wawczym, na któryim urabiają się przyszli 
pracownicy na niwie geograficzni.

Nastęipnie przemawiali: prof. Jan Sosnow
ski imieniem Towarzystwa im. Kopernika, 
nestora towarzystw przyrodników w Polsce, 
prof. Diziubałtowsfci w  imieniu Polskiego Tow. 
warzystwa Emigracyijnego, oraz Towarzystwa 
pionierów koilonjjai]nxrch i wresizpie prof. Kras- 
sowsfci i,mieniem rektoratu Wolnej Wszechni
cy Polskiej.

Po zakończeniu przemówień delegatów, se
kretarz dr. Jerzy Loth odczytał szereg nade- 
s z ły c h  listów i depesz gratulacyjnych.

Po zakończeniu fomiałnej części zebrania, 
prof. Ludomir Sawicki, prezes krakowskiego 
oddziału P o ls k ie g o  Toiwarzystwa Geograficz
nego w^igłoeił odczyt, ilustrowany przeźro
czami, o wyiprawiie naukowej sannochodcm do 
Anatol ji, poprzedzony wstępem o charakterze 
i organoizaciji wypraw naukowych dawniej 
a. dziś. Specjalnie zbudowany samochód ten, 
na sześciu kołach, jest praiwdziwem labora- 
torjum naulkowcm, a ponadto umożliwia pię
ciu podróżnikom spamie pod dachem, niezale
żnie nd miejsca pobytu.

demja ku czci wielkiego dramaiturga narweskiego, 
Ibsena, w  związku e przypadającą w bieżącym 
miesiącu 100-tmą rocznicą jego urodizim. Na aka
demię przybyli: charge d'affaires p. Diłtef, konsul 
norweski, p. Krzyntonowiski i 9zereg członków kor
pusu dyiploniaitvcznego, reprezentanci władz miej
skich, senatu akademickiego, oraz kół artystycz
nych i literackich stolicy. Akademję zaigail ks. 
rektoir Szlagowska, zwracając się z poiwitamiein do 
dyplomaty ncwwiaskiego, poozem w  słowach peł
nych eeuliuzjazińiu scłiaraikteryizoiwał twórczość 
genialnego dramaturga. Z kolei dłuższy odazyit 
o Ibsenie wygłosił prot. Zygmunt Łempiciki. 
■w odazycie swym prelegent zaiznacizyt m. im. iż 
Ibsen wpłynął, w decydujący sposób na wprowa
dzanie do literatury narwesikiej norweskiego języ
ka literackiego, opartego na języku ludowym jak 
również do wyodrębnienia literatury norweskiej 
od literatury ogólno-skandynawskiej. Po odczycie 
członiłcowie Koła drrmatycraneigo studentów uni
wersytetu odczytali wyjątki z IV aktu dramaitiu 
„Brand" w tłumaczeniu Kasprowicza. Na tem uro
czystość zakończyła sie.

PAMIĘCI OSUCHOWSKIEGO, Kolo Polskiej Ma
cierzy Szkolnej w Kole pow. łódzkiego uczciło 
pamięć 'wielkiego działacza oświatowego przez 
ufundowanie słypendjuiń jego imienia dła dwojga 
dzieci w  przedszkolu Macierzy w  Kole. Ksiądz pra
łat Niemka ofiarował lokal przy Kancmji na Sta
rem Mieście w Warszaacie dla bibljoteki Macie
rzy, która nosi na.awę Biblioteki Staroaniejekiej 
PflWriei Macierze SzitoWei im. A. Osiicho-wskiego.

POLSKA NA ZJEŻDZIE ETRUSKOLOGICZ- 
NYM. We Fkwsincji odbędzie się w diaiach od 28 
kwietinia do 3 maja r. b. pierwszy międzyinaro- 
donvy zjaizd etruskologiczny. XV komitecie między
narodowym Polska jest reprezentowana przeiz 
prof. E, Bulandę ze Lwowa i prof. T. Zieliński ego 
z XVainszanvy. Z ramienia Polsikiej Akademji Umie
jętności wezmą udział w zjeździe: prof. L. Piotro
wicz (Kraków) i T. Zieliński. Poza nimi biorą 
udział pp.: prof. St. Gzaraioiwsłoi, T. Wałek-
Gzannecki- Wł. Ant,on:iew'icz, E. Frank,owski i St. 
Poniatomiski. Obrady zjaedu obejmą wszystkie 
kwestje, połączone ze starożytną EŁrunją. Ponadto 
przewidywane są wycieczki do Bołonji i wyko
palisk w starym etmuakim grodzie Marzaibotło.

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA FOTOGRA
FICZNA W  PRADZE, Z Praga donoszą, że mimisteir
oświaty Hodża dokonał .dziś uroczystego otwarcia 
pierwszej Międzynarodowej Wystawy totograftoz- 
nej w Pradize, kfó.ra pot.rwa do 27 b. m.

POBYT FROF. ZIELIŃSKIEGO W  PRADZE. 
XV Pradze baiwi znakomity uczony polski, profesor 
filologji klasycznej na uniwersytecie warszawskim, 
dr. Tadeusz Zieliński. XVczoraj gościa podejmował 
czechosłowacki Pwnkłub z prezesim Czapskim na 
czele. Wieczorem prof. Zieliński wygłosił dwa 
pierrwsize wykłady: jeden w unirwersyiecie, drugi 
w akademickiem Kole przyjaciół Polski. Oba od
czyty cieszyły się olbrzyimiem powodizeniem. 
Szczególnym aplauzem obdairaono świetne wywo
dy prof. Zielińskiego o włościąństwie i literaturze 
polsikiej, wygłoszone w  Akademicki etn Kole. Dzaś 
prof. ZieLińsłu z cóirką byi podejmowamy śniada
niem przez posła polskiego w  Pradze, Grzybow
skiego z małżonką.

WYKŁADY PROF. E. LAURA W  ZURYCHU 
XV dniiu 13 b. m. przyjeżdża do XVarszarwy dr. E. 
Laur, profesor ekonomii rolniczej poLfechmiki au- 
rychsikiej, dyrektor i sekrefarz generalny Związku 
XV)ościan sziwajcanskicb, zaproszony pnzez Polską 
Komisję międzynairodowej współpracy umysłowej, 
w porozumieniu ze szkolą główna gospodarstwa 
wiejskiego. Prof. Laur wygłosi w lokalu aakoły 
głównej dwutygodniowy cykl wykładów z zakresu 
ekonomiki gospodarstw wiejskich. XV sobotę dnia 
17 b. m. odbędzie eię specjalny wykład, poświę
cony wlościaihfkłemiu prawu spadkowemu.

Z. S. R. R. KU CZCI GORKIEGO. Tas domoeti 
Komisarjat ludowy oświaty publicznej postanowił 
włączyć do pnogramu szkolnego na rok bieżący 
w dziale literatury słudja nad dziełami Gorkiego. 
Departament wydawniczy wydaje do użytkitt 
szkolnego dzieła Gorkiego po cenach bardzo przy
stępnych. Do tej serji wydawnictw należeć bę
dą również dzielą Gorkiego w  skrócie. Skrót tek
stów dokonany został pod kierownictwem samego 
autora.

Ulica w JPiinńn Nowogrodzie, na której miesz
kał Go-ikij, otrzyma nazwę ulicy Gorkiego. Kolo 
domu, który zamieszkiwał pisarz, założony będzie 
ogród.

i t e i f & i  ^ e s p o ^ l e a r c z f i

Hnilnra f szfuha.
AKADEMIA KU CZCI IBSENA NA UNIWER

SYTECIE WARSZAWSKIM. D na 10 b. m. odbyła
się na Uniwersytecie wai-szawskim uroczysta aka-

Polożemie polskfego ptrzeanysłu włókisntni- 
czego kształtowało się w ciajgai ostatniego se- 
zoirni produkcyjnego naogół pomyślnie. Jest 
to o)lxia'wr xv’XTsoce dodatni nie łyilko z punktu 
wiiidwnia tego pmzetmyski, ale także z punkln 
widżoimia ogóloiorgospodarezego, gdyf wzrósł 
konsameji wyrobów wlćkienaiozycb ,est waż
nym miernikiem ogólnego wzrostu siły kon 
snmcyjnej ludności i poprawy ogólnej syitu;.- 
c.ji go&podaTczej. Konsuinoja wyrobów 
kienmiczych wizrosłS z 67 tys. tesn vv r. 1926 
na 97 tys ton w r. I927, -to jest z 2A  leg. na 
osobę na 3.3 kg.

Dopaero ostr^ire miesiące r. 1927 przyindo- 
sfy pewne OSJftbiftnie koniarnWair w -związiku z 
ISClWatheon onzejścioweim wycizeppan em się 
siły kiiupna, w  związku z finansową słabością 
handlu, braikiiem kredytów obrotowych i ciągle 
jfożoze niaporoieraaie yy^^sdką pryiwataą stopą 
dyskontową-

Jednakże sezon letni zapowiada się po
myślnie. Już w lutym dały się zauważyć 
pierwsze oznaki ożywienia. Niedawno przy
szło do zawarcia porozjumieuia w sprzedaży 
pomiędzy 7-ma wielkiem ’ łódakieond fabryka
mi xv’yirobów baiwefniainych, które to porozu
mienie przyniosło ze sobą podxvyższemiie ce
ny szeTegu tkanin, w  konsekwencji zeszło- 
roczinej zwyżki surowej baavelmy,

W ywóz wyrobów bawełnianych, który zna- 
dzmie wzrósł w  r. 1927, zkflńcem tegoż roku 
nieco osłabł. Ogółem wywóz ten z okręgu 
łódzkiego wzrósł w r. 1927 o 66 proc. i przed
stawiał wartość 72 mil. it. Głównymi odbior
cami była Rumunia, L itw af a obecnie także 
Chim-y i Japonga. Natomiast bielski przemysł 
włókemniczy ekaportowaJ głównie do środko- 
xvej i  zachodniej Europy z wyjątkiem Niemiec, 
a dopiero na drugim pianie do krajów bałkań
skich i na Bliski Wschód. Eksport tan przemy
słu przedstawiał wartość mies:ęczmą 1 do 1A  
mil. zł.

Sytuacja na rynku surowca bawełnianego 
jest po zeszłorocznej haussde stabilizowana, a 
nawet lekko zniżkowa. Natomiast na rynku 
wełnianym panuje silnie zrwyrżkowa tenden
cja.

Jednym z najpomyślniejszych dbjawów w  
łódzkim przemyśle łekstydnym jest fakt po
święcania znacznych kapitałów na inwestycje 
i w związku z tem stałej poprawy jakościowej 
produkcji, dzidki czemu łódzki przemysł roz

poczyna z powodzeniem konkurować na ryn
kach krajowych z towarami importowanem! 
dotychczas z Amglji pod naawą „LiiDerty" i 
„Popek,na“ .

Całkowite uzdrowienie stosunków w  pmze- 
myśle włókienniczym z-iiezy przed-rwszyset- 
kiom od po Umienia ki'ed ytów i od urz.mocnie- 
nia stanu kupieckiesy Siabość bowiem f.aadlu 
narażaiiąca y-stowcćw’ Jód^Jch mejedmo-
k.rotiL-e na powabne straty i sprawiająca, że 
przemysł ten nieraz wprost przesadnie ostroż
ny być musi w sprzedawaniu swoich towarów 
Bnmo.m mniej sobie znanym, powoduje upływ  
hamujący zarówno na xvzrost konsumeji. jak 
w konselrweneji na powidkszenie konsumej..

Działem produkcji łódzkich, który pracuje w  
pomyślnych wa.runkach, jest przemysł tryko
tażowy. Od czasu poprawy sytuacji w* tym' 
przemyśle, która nastąpiła w r. 1926, utrzy
muje się ona bez zmiany, a zagraniczne wy
roby są bardziej wypierane z kraju, dzięki 
produkcp jakościowo coraz w yżej stojącej. —  
Równocześnie daje się zauważyć w  tym prze
myśle proces koncentracji wytwórczości w co
raz większych przedsiębiorstwach, a to w  
związku z trudnościami z jakiemi walczyć 
muszą drobne zakłady wobec ciasnoty gotów
kowej. Proces ten zdaje się n:e będaie mógł 
być powstrzymywany przez niedawne założe
nie Związku Zakupów przedsiębiorców tryko
tażowych.

Gemy wyrobów trykotażowych wzrosły w  
ciągu roku na skutek podrożenia przędzy i 
podniesienia płac robotniczyTch o 15 do 2ó 
pcoc. Przemyśl trykotażowy szczególnie cierpi 
na brak znaczniejszych kapitałów obrotowych, 
dalej na ciągłe wahanie się izbytu uzależniona 
od zmian pogody, dalej na słabość finansową 
handlu, wkońcu na nieprzebierającą w  środ
kach konkurencję małych producentów.

Specjalność w  tej dziedzinie stanów' pro
dukcja pończoch. Zaopatrzenie Polski w poń
czochy wyłącznie krajowego wyrobu wyma
gałoby posiadania około 70 kompletów ma
szyn do fabrykacji pończoch. Postęp w taj dzie
dzinie ilustruje fakt, że podczas fldy przed 
dwoma laty czynne były w Polsce tylko trzy 
takie komplety ,to od tego czasu liczba ich 
wzrosła do okrągło 30. Również pod względem 
jakościowym pończoszmictwo poczyniło w  0- 
statnich czasach poważne postępy.

-o§o-

Kronika ekonomiczna.
WZROST DOCHODÓW PAŃSTW. Wpływy 

z damm publiozmych i monopolów za trzecią de
kadę lutego roikiu 1928 wyniosły ogółom 69 milio
nów zł., to j«3t o 18 miliomów zl. więcej, niż za 
trzecią dełcadę lutego roku 1927, XV tem wpływy 
z darnin pnifiiCEinyoh dały -łl miłj- zł. wobec 32 
miliomów zł., wpływy zaś z monopolów 28 mili. 
zł., wobec 20 miij. zł. za trzecią dekadę lutego 
roku 1927. Darniny publioany dały przeto za tnze- 
cią dekadę tulego rolni 1928 o 9 miliomów zl. 
wdęcea, momopoJ'3 zaś o 8 mitjonów zł„ więcej, niż 
za ti'zecią dekadę lutego r. 1927.

WAŻNE NARADY KOMITETU EKONOMICZ
NEGO MINISTRÓW. XV ostatniem posaedzemiiu 
Komitetu ekonomicznego Bady ministrów zostały 
zdecydowane spraiwy dotyczące: 1) stosunku nząjdu 
do dającej się zauważyć zwyżka żyta i 2) stosun
ku rządu do zagadnienia cen materiałów oudo- 
wlamyoh. W  pdeirwKizej sprawie Komitet Ekono
miczny jest zdecydowany spowodować użyć

wszelkich środków, celem niedopuszczania zwyżki 
cen na żyto. XVśród środków, które były rozpatry- 
waoie, na pienwszy plan wysuwa się przedłużenie 
zaikaziu wywoziu zboża zagranicę aż do nowych 
zbiorów, araiz zyskanie państwowych rezerw zbo
żowych w oe.lu zdrowej interwencji na rynku zbo
żowym. Co sdę zaś lyozy zagadnienia materjalów 
budowłaziych, a w szczególności zrwymki cer cegły, 
która to ztwyżika znaijdiu.ie swą rację jedynie i w y
łącznie w  kanjunkfurz-a, wytworzonej prtzee, ruch 
budow'lainy i przez plan imweertycyjny nządu, rząd, 
jest zdecyidowany na jak najdalej idące zanządiac 
nia, zjndenzające do obniżenia cen cegły. Gdyby 
nie udało sdę w najbliższej przyszłości ołm.żyć 
tych cen do poziomu' gospodarozego uzasadnione
go, Komitet Ekonomiazny Rady ministrów zasta
nowiłby’ się m. in. nad zrewidowaniem programu 
budowlanio-irDwestycyąnegC’ na sezon bieżący.

Z BANKU POLSKIEGO. Dnia 8 b. m. odbyto się 
pod przewodnictwem wiceprecesa Basku Rolnego 
p. Feliksa Mlynairskiego, miesięczne posiedzenie 
Rady Baniku, na któroim, po wyslu^haaiiiu spra/wo- 
zdań dyrekoji i poa-ozegóhiych komisyj Rady*
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przeprawadi7«mo Bliższą dyskusję nad położeriem 
rynku Dianiężneżo i rozw )jem kredytu zagramioz- 
nego. Foizaiteni uchwalone utworzyć nowe zastęp
stwo Banku w Dolinie, Jfrubieszowie i Roetzymd- 
n'z3. Do 'comsiU tu dęmomtowego prtzy oddziale 
w Poznaniu na miensu-e ustępującego p. J. Żół
te wisk'-,g]o powołać p. Kazimierza Zychhńskiego. 
Nabyć plac w Warszawie przy zbiegu ulic Czer
niakowskiej. Wilanowskiej i Okrąg na budowę do
mu m"!szika,lnego dJa pracowników Baimku. Ze 
w rlędu  na to, że zebranie Bady dn;a 8 b. m. 
było pierwazem w nowym składzie, po dokonanych 
wyborach na walnem zgromadzaniu Rada doko
nają, w myśl swoich przepisów, wawnętranego 
podziału na tnzy komisje

PO ŻłCkKA E9M W ER SY JLA  Z ROKU 1924. 
Dziennik Us-laiw z dmia 7 b. m. ogłosił rozporzą
dzanie Prezydenta z mocą usiaiwy o podwyżsize- 
niu wyisokosc, emisji 5 proc. pożyczki konwar- 
syjooj z; 19,24 roku. Według łego rozporządzenia, 
wyt ukoić pożyczki, wynoszącej do'ąd 150 mili. zł., 
podwyższona została ao 200 milionów zł Sześć 
pienwszyoh pńliroozmych rat umorzenia, pnz\ pa
dających na 50 mnij. zł., o kłóre została powięk
szona. emisja, a któryoh suma wynosi 4,735.000 zł., 
zostaje umorzona z dniem 7 b. tn.
_ PF4FB DECYZJĄ W SPRAWIE KOMERCJALI
ZACJI KOTEI Projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej o komercjalizacji P. K. P. był już 
na porządku dziennym ostatniego pojedzenia Ra
du ministrów, je lmakże z powodu nadmiaru spraw 
nie był jeszcze 'rozpatrywany. Sprawa komeroja-li- 
zao.: P. K. P. zuecydowana pędzie na -jednam z naj
bliższych pos:edzeń Rady ministrów, jednakże ani 
ternrn, amd p nnząpdek obrad następnego posiedze
nia tnie jest estzeze ustalony.

SREBRNI? PIĘCIOZŁOTÓWKI W OBIEGI? 
P.erwsiZ'3 pięciozłotówki srebrne, wybite w men
nicy państwowej, ukazany się w  obiegu. Są on-s 
rozchwytywane przez amatorów numjzimatyków, 
gdyż ze względów na charakter rysunku, który ule
gnie zmianie, znajdują się w  ograniczonej ilości.

TEGOROCZNE TRADYCYJNE JARMARK’  KOŃ
SKIE w Gnieźnie odł-t dą się w oz asie od 23 do 
25 kwietnia. W  sterach fachowych budzą jarmarki 
te już dzis,ar wielkie zainteresowanie. Spodzie
wany jest wielki rpęd korni i zapowiedziany 
w ielikd udział kupców i sportowców. Konkursy 
hippiczne i różne gry wypełnią dni 21, 22 i 23 
kwietnia b. r. U-dzial najwybitniejszych sportow
ców jest zaipo., jediziany Premie wynoszą 12.000 
złotych. Ciągnień e wiełkaej loteuji końskiej od
będzie się dnia 20 Kwietnia b. r. Wygrane wy
noszą 43.000 zł. Los} po 1 zł. są wszędzie do 
nabycia. W biurach kom'itetu Targów końskich 
w Gnieźnie, jak i  w calem miaście wre praca 
pnzygofbwajwcza w cale; pełni.

b  s  9 o s r i ? u .
Wyniki zawodów piłkarskich 

w  krrju  i zagranicą.
KraŁów, l i  marca. Ea'*£fR’7tteiane na dzień 

dzisiejszy zawody w  piłce nożnej ż powodu 
fatalnych warunków atmosferycznych i złego 
ł-tanu boisk izostaiy odwołane.

Łat o wice, 11 marca. Jakby na przekór ze- 
Człotygodniowej, wiosennej pogodzie, warunlki 
atmosferyczne w  dni-u dzis.ejszym dla sportow
ców były itraszne Śnieg 1 '/i -m-tr. w y sokości, 
przenikliwy wiatr północny, drobny deszcz ze 
śniegiem, bją.o.y w  oczy i mróz -parostopnio-wy 
—  oto warunki, w  jakich rozgrywano w  dniu 
dzisiejszym zawody n « G. Śląsku. Najciekaw
sze bez wątpienia było spotkanie oczekiwane 
Z w elkiem  zainteresowaniem po zeszlotygod- 
m ow tj porażce W isły

Pogoń — Warta 2:0 (0:0). Obie drużyny w y 
szły na boisko w sweaterach i otulone w szale, 
dygocąc z zimna. Pogoń grała w  tym samym 
składzie, co w  poprzednią niedzielę, z tą tylko 
różnicą, iż miejsce Rencza na lewem skrzydle 
zajął ftencz. Drużyna W arty wystąpiła iw nor- 
małnym składzie. Sędzia p Labami zarządził 
rozgrywkę 2X30 min. W  I 'połowie Warta, 
grając z wiatrem miała ustawicznie przewagę. 
Napastnicy W arty jak Radojewski j S ta rsk i 
marnują doskonałe pozycje z  paru kroków 
przed samą bramka. Z drugiej strony bramkarz 
Pogoni, Mazur, grał niezwykle przytomnie i 
szczęśliwie.

Po przerwie Pogoń ujmuje inicjatywę i opa
nowuje zupełnie boisko, przesiadując wprost 
na połowie Warty. Fontowicz nie może prze
szkodzić temu, iż  MaRk, a potem Lubina z ład
nych kombinacyj zdobywają zwycięskie bram
ki. Zwycięstwo Pogoni ze względu na jej o fia r
ną grę Uznać należy za zasłużone, 0  grze nor
malnej jectoafc mowy być nie mogło. Pubhcz 
ności b. mało.

Zawody powyższe poprzedziło spotkanie 
IFC —  Orzeł 1:4 (1:3). Drużyna IFC wystąpi
ła  w  składzie rezerwowym.

Krółpwska Huta, 11 marca. Ś'ąsk (Święto
chłowice) —  T K. S. 4:3 (3:0). Na skutek fa
talnych warunków atmosferycznych sędzia p. 
Jedliński uznał boisko, jako menadające się do 
zawodów o mistrzostwo i  mecz rozegrano, jako 
towarzyski 2X30 min. Drużyna Śląska wystą
piła w  pełnym składzie, podczas gdy TKS li
czył dwóch rezerwowych na skrzydłach w  li- 
nji ataku. Drużyna Śląska przygniotła swego 
przeciwnika w  pierwszej części gry i zdoby
ła w tym czasie 3 bramki przez Pałkę Ii-go (2) 
i Tomasa (1) W drugiej części zawodów boisko 
opanowuje TKS i mimo doskonałej obrany 
bramkarza Śląska, Mrożka zdołał wyrównać 
przez Gumowskiego i Cieszyńskiego. Dopiero 
ostatnie minuty dzięki zdecydowanym atakom 
przyniosły rozstrzygnięcie i decydującą o w y
niku bramkę zdobywa gracz Śląska, bpn . W i
dzów około 500-

Szarlej, 11 marca. Odra —  Słowian (Boguci
ce' 4:1 (2:1). Obydwa zespoły walczyły z re
zerwowymi. Bramki dla zwycięzców strzelili

KiSuig (2) oraz Siwy i Krój po jednej, dla Sło- 
wiana zaś Szubert.

Eatowite, 11 marca. Kolejowy K. S. K. S. 0F
(K a tow ic ) 2:1 (1:0). PTamki dla zwycięzców 
zdobyli BrondeL i Nim ik, a dla Mysłowiczan 
Radka

Siemianowice, 11 macra. F  S, 07 (Siemia
nowice) —  Policvj'ny K. S . . (Katowice) 0:0. 
Pierwszy występ drużynj |K>l:cvjnej z przeciw 
nikiem A klasowym wypadł dH  nie, dodatniio.

Warszawa, 11 marca. Warszawianka —  Var- 
sovia 4:0 (2:0). Bramki zdobyli Jung (2) oraz 
Hassedbusch i Korngold po jednaj 

Gdańsk, 11 marca. Gedania —  Znppołher 
Sportyerein 5:1 (0:1). Decydujące zawody o 
zdobyciu mistrzostwa ki. A zakończyły sćę wiel 
kim sukcesem Gerłaaji, której jedi ak związek 
niemiecki w  Gdańsku mimo to nie przesunie 
do Ligi, motywując *wój krok redukcją klubów 
ligowych do ilości 6TKrok ten uznać trzeba za 
specjalnie wymierzony przeciwko polskiemu 
klubowi Geda.yji, ponieważ nie jest nigdy prak
tykowaną rzeczą, aby mistrza klasy niższej 
pomijano po ukończeniu rozgrywek mistrzow
skich przy przesunięciach do klasy wyższej.

Poznań, 11 marca. Unia —  Olimpia 4:3, Po- 
snania Sparta 3:2.

Łódź, 11 marca Turyści —  Polonia 2:1 (1:1). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Kowalewski 
i Bałszewski, dla Połonji zaś nowopozyskanv 
środkowy napastnik Dietnor. Polonia nie w y
zyskała rzutu karnego, przestrzelonego przez 
Seichtera II. Kisieliński w  hramce Polon.i za
winił drugą bra-nucę.

Gliwice, 11 marca. Vorw5rts (G liw ice) —  
K. S. 08 (Katowice) 1:4 (0:3). Po zeszłotygod- 
ninwem zwycięstwie drużyny IFC w Katowi
cach rezultat powyższy jest dowodem, iż  kla
sa drużyn na polskim G. Śląsku stoi wyżej 
jak na niem- G. Śląsku. Drużyna katowicka, 
gdyby nie fatalne warunki atmosferyczne, mo
gła uzyskać wynik dwucyfrowy. Bramki strze
lili dla zwycięców Zając. (2), Lamuzik i Jaku- 
iek po jednej.

Wiedeń, 10 i 11 marca. PAG —  Wacker 2:0. 
Blovan —  Austria 5:5, WAG —  Herthu 7:6, 
Rapid —  Vlenna 7:2 W AG - Simmering 4:4 
i Admira Sportkłnb 3:1.

Budapeszt, 11 marca. III. Ker. —  Kłspesti 
3:2, Nemzeti —  „33“ F. C 1:1, Attna —  Vasa* 
1:1, Basta —  Bocskai 0:0, FTC —  Belgra Lzki 
K. S. 5:0 i FAC (W iedeń) —  Sabaria 2:3, Hun- 
gazia —  Ujpesti 0 0 

Prana, 11 marca. Sparta —  V ctoria Żiżkov 
0:0. Mecz przerwany z powodu złych waran 
ków terenowych.

Antwerpia, 11 marca. Belgia— Hjlandja 1:1. 
Lozanna 11 marca. Szwajcaria —  Francja 

4:3.
G-asgow. 11 marca. Anglja  —  Szkocja 6 :2.

M istrzosfw a 3?& lyc?ne w  M o w i e .
Kraków, 12 marca. W  &p.T wczorajszym od

były się w  sali Sokoła krakowskiego rrmhrzo- 
swa Małopolski w zapa.sach, które w ypfdły^ pod 
każdym względem udatmie. To też bairuzo nCZ- 
na publiczność, która zapełniła salę Sokoła, 
z zainteresowaniem śledziła przebieg tych emo
cjonujących 'zawodów i opuszczała je z uczu
ciem pełnego zadowolenia. Udział w zapasach 
bnali zawodnicy Wisły, Ośrodka wychowania 
lizycznego i Legji. Mistrzostwa zakończyły się 
pełneir zwycięstwem zawodników Wisły, któ
rzy zdobyli wszystkie tytuły A wszystkie na
grody. Atrakcją wieczoru był wvstęp Zbyszka 
IV, który zaprezentował się znakomicie. 'Na 
sali zjaw ił się także i sam mistrz Zbyszko Cy- 
ganiewicz, w itany owacyjnie przez publicz
ność.

W yniki zapasów są nast.:
Waga musza —  mistrz Swerzeniowskl (W i

sła), 2) W ilczkiew icz (W isła).
Waga kogucia —  mistrz Paiusiński (W isła), 

2) Rydel (W isła ), 3) Jasiowicz (W isła).
Waga piórkowa —  mistrz Grzybczyk (W i

sła), 2) Szczuciński (W isła). Poza konkursem 
pierwsze miejsce zajął Jawczyk II z Jśrodica 
W yrh Fiiz.

Waga lekka —  mistrz Bajjrea (W isła), 2) 
Pawlikowski II (W isła ), 3) Morawa (W isła). 
Trzecie miejsce poza konkursem zdobywa Ma 
lik z Ośrodka Wych. Fiz.

Waga średnia —  mistrz Aleksander Jawor
ski (W isła).

Waga pólc ię iua  -— m istrz Koperski ( W isła ), 
2) Masny (W is ła ), 3) Zabiegaj (W is ia ).

Waga ciężka: mistrz Zbyszko IV.
Na zakończenie konkursu odbyła Się walka 

pokazowa między Zbyskiem IV-ym a Jawor
skim bez rezultaitu, która w 'rka.zała nadzwy
czajne walory obu przeciwników. Sędziował 
całkiem dobrze p. Pawlikowski.

 0------

Rozmaitości sportowe.
Kraków, 12 marca. W  dniu wczorajszym odbyio 

się walne zgromadzenie Małopolskiego Związku O- 
kręgioweg© Atletycznego, kóre wybrało nast. zarząd: 
prezes St. Zbyszko Cyganiewicz, wiceprezesi: też. 
Łasiński i Al. Choczner. Członkowie —  Pawlikow
ski Fr., Tylko Mieczysław, Płatek Władysław, Drze 
wieki T., Mazurkiewicz T., Hyla A i  Krajewski M.

Kraków Uroczyste rozdanie medali pamiątko
wych mistrzowi Polskiej Ligi Piłki Nożnej I dro
żynie Wisły odbyto się w dn. 8 b. m. w sali Chrze
ścijańskiego Związku Handlowców w Krakowie w 
obecności członków Zarządu Towarzystwa oraz 
przedstawicieli Rady Seniorów prozesa Dyrekcji 
Kolei p. inż. Barwic za i prezesa Izby p. Gregera. 
Po szeregu okolicznościowych przemówień wręczył 
prezes, p. inż. Barwicz pamiątkowe medale graczom 
mistrzowskiej drożymy Wisły, którzy w liczbie 19 
brali udział w tych ciężkich rozgrywkach, zdoby
wając zaszczytny tytuł mistrza dla Kranów_ oraz 
punar Polskiej Ligi Piłki Nożnej.

Paiyi, 12 marca. Zawódv w hockevu aa lodzie
0 puhar Pot.in‘a: Pai™ Caiiadians -  Szwa]caija 1:0, 
Francja — Szwajcaria 3:2 i Anglja — FoxL Cana- 
dianr 3:2.

Warszawa, 12 marca. Zarząd Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego zamierza zgłosić na członków 
międzynarodowej Federacji kobiecej majora Glabi- 
sza i kpt. Sterbę, a na członkinie komisji technicz
nej panie Miłobędzką i Olszewską.

Warszawa, 12 marca. Odbyt się tutaj w dniu 
wczorajszym bieg na przełaj Związku Strzeleckie
go, w którym zwyciężył Ziffer (Śródmieście) w cza
sie 9:37.3 na przestrzeni 3 kim,

Poznań, 12 marca W  dniu wczorajszym odbył 
się bies na przełaj na przestrzeni 3 kim., n którym 
zwyciężyli, przychodząc razem do mety, Szwarc i 
Nogaj, w czasie 10:24.3. Startowało 27 zawodników.

Warszawa, 12 marca. Warszawskie kluby Legja
1 rolonia zaangażują na Święta WieUtauocne dru
żynę angielską „Illfort".

Katowice, 12 marac. W  dn 10 b. m. odbyło się 
zebranie Śląskiego Związku Okresowego piłki noż
nej, na którem ustalono ilość klubów, należących 
do kl. A  na 18, przyczem do klasy lej zaliczono 
m i. i Koszarawę w  pndokręgu Bielskim. To. wy 
wolało sprzeciwy u delegatów klubów bielskich, któ
rzy podobnie jak i delegaci IFC ! Ruchu byli z 
wyników walneao zebrania niezadowoleni.

FORTEPIANY 
P I A oi IN K 
Fis U A Ł n O N J I

RATY

KRAJOWE 
ZAGEA NTCŻNE 
ł  i  GOTÓWKĘ

S E le n ^ a
ministra ^rgefoianu.
Donoszą z Budapesztu: Ciekawa plotka dy

plomatyczna omal że nie poróżniła Rumunii 
z Węgrami. Mianowicie jodno z  pism wiedeń
skich podało sensacyjną polityczną wiado
mość, że między Węgrami a Rumunią istme- 
JS jjrożny zatarg dyplomatyczny z powodu 
ubliżenia 'ru i.L N itn ru  m instrowi rolnictwa 
Argctoianu na ter-™*’ Aęgier.

Wedle relacji wstio."’ ' a.nego pisma^ minister 
A.rgoto.i'a.nu jechał salo...Vł przez W ęgry do 
Wiednia ceJem sprowadzi-r®  zwłok zmarłe
go we Wiedniu ojca. W  Budapeszcie odcze
piono salonkę ministra <>d pospiesz
nego i w  niegrzeczny sposón D'czwano mini
stra do zajęcia miejsca w  waigo.™6 zwyczaj
nym, ponieyraż są poszlaki, że la i * t
■własnością kolei 'węgier.-ikjch i  rzą^ nimuń- 
Ski przywłaszczył ją sofcie w  czasie rządów

boi szew icidch na Węgrzech. Z węgierskich 
sier kompetentnych nadchodzi sprostowanie, 
że tak-e przedstawienie sprawy jest zwyczaj
ną plotką dyplomatyczną, która mogła wpły
nąć ujemnie na stosunki polityczne sąsiadów. 
Wedie relacji węgierskie] sprawa przedstawia 
się zgoła inaczej.

Mianowicie, rząd rumuński zwrócił się do 
dyrekcji kolei państwowych w  Budapeszcie 
z prośbą, abv salonkę przt jeżdżającego przez 
W ęgry ministra Argctoianu Drzyłączor.o do po
ciągu pospiesznego. Tymczasem rzecz okaza
ła się technicznie niemożliwą, poi jeważ wa
gon salonowy rumuński miał dwie osie w  prze
ciwieństwie do czterosiowich wagonów wę
gierskich, zastosowanych do błyskawicznej 
szybkości jazdy. Wobec tego. że salonka ru
muńska nie mogłaby nadążyć ekspressowbwę- 
gierskemu i  narażałaby ,pociąg na niebezpie
czeństwo wykolejenia się, dyrekcja kolei wę
gierskich odczepiła wagon na granicy i ze zwy 
czajną 'w  tych wypadkach kurtuazją ofiaro
wała ministrowi Argetoiar.u luksusowy w a
gon I klasy, używany normalnie dla sześciu
■oasazerow.

P6£ne wrafiomaśd.
Z POSTĘPEM CZASU... Niegdyś, odważni eks- 

ptoatorowie, udający się wrląb tajemniczych ruszcz 
podzwrotnikowych, zabierali ze sobą najróż.ioi od- 
niejsze świecidełka, klóremi obdarowywali dzikich 
mieszkańców Afrvku. zdobywając sobie w ten spo
sób ich życzliwość. Dziś, zapoznawszy się —  dzię- 
k. występom Joseph .ne Baker —  istotnemi upo
dobaniami murzynów, zyskuje p. Macouber, znany 
myśliwy amerykański, sympatję riemnosvórycl ple
mion inną zupełnie metodą. Mianowicie, posiada 
on w swoich kufrach podróżnych udoskonalone ra 
dioaparaty, pozwalające mu urządzać wspaniale po
pisy wokalno-instrumentalne dla licznego audyto
rium afrykańskich melomanów. Na prywatnym 'ach 
cie jego, pływającym wzdłuż wybrzeży —  czyż trze* 
ba dodać, że p. Macomber jest amerykańskim mi
liarderem?! —  znajduje się potężna stacja nadaw
cza, przesyłająca karawanie myśliwych utwory, 
specjalnie dostosowane do ucha murzyńskiego. Skoó 
czyla się era szklanych paciorków...

ZBIORY LORDA CAKNARVONA. Słynne zbkry 
starożytności odkrywcy grobu Tuta.nkhamena, lor
da Carnarctma, zawierające 1.400 przedmiotów dzieł 
sztuki egipskiej, zakupione zostały obecnie przez 
nowojorskie „Metropolitan Museum of Art". Jest 
to jedyna w świecie wielka kolekcja drob azgów 
starożytnej sziuki egipskiej.

UCZCIWOSC ARTYSTYCZNA. Bywają ludzie, 
nie zawsze zadowoleni z płodów swej prac1’  Naj
częstsze wypadki nadmiernej skr mm oś "i dają się 
zauważyć u artystów-malarzy. Nierzadko zdarza 
się, iż niszczą oni swoje dzieła, wtóre_ przestał. 
im się podobać. I tak znany artysta V laminck orzekł 
pewnego dnia, iż dzieła jego wykonane przed r. 
1914 nie maią żadnej wartoścf... Udał się zatem 
do sławnego handlarza obrazów, którego specjal
nością bvly właśnie obrazy Vlamincka i reeklf 
„Pan posiada pewną ilość moich obrazów... Wiem, 
że przywiązuje pan do nich pewną ranę. Otoż. płót
na te nie mają żadnej wartości... Proszę mi je od
dać, gdyż muszę je zniszczyć". Kupiec zaprote
stował. tłumacząc się, iż każde z tych arcydzieł 
warte -jest conajmniej 5— 6 tysięcy. „W ieleż żąda 
pan za wszystkie?" —  spytał łflaminck. Uzgodniw, 
szy cenę, Vlaminck zapiacił, odebrał płótna i po
wróciwszy do domu, spali! je.

Odpowiedzialny redaktor:

Mi CHIłŁ K G N O P I K S K I .
i Wydawca:

Suótka Wydawnicza „REFORMA11
Spółka I  oer odp.

„ S U P f R F O S F f t f
Fabryki Nawozów Sztucznych 

JÓZEFA i KAROLA TCWARNICKICH Sp. ikc. 
Lwów, ul. Kopernika 9. — Teł. 9-11.

dostarcza na dogodnych warunkach kredyto
wych wszelkie nawozy sztuczne w przesył

kach wagonowych i kombinowanych. 
Fabryka we Wróbliku szlacheckim, p. loco. 
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„Pa lao  Splaki“

H E R & A T A
n i M L I  CEYLOił TEH
w-jednym gatunku, naj
lepszym! W paczkach 
”/* J/t* kp. — Dla od- 

sprzedawców rabat!

ID b e ip ie c z e n i i 1
To w ttrd ' .  pHezplcntn na iycit 

ul iv. Gertrudy f. te!. 273

S r e b t o
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SREBRO — PLATER Y 
AR TYK U ŁY kościelne 

SUUIENNICK L 
Magazyn fabryczny 

M. JARRA.

[ O k r y c i a

T R O L IT  e honit. f  i ber w 
pljtnch’ 1 la^kaeh, pre- 
szpan, m ika “  * tc- Bto- 
BIURO TE C H N IC ZN E  
S. SZAJJ511, K R a K ó W, 
ot. wy ficięłsch 8, i p 

el. 4154. 54

KOSTJUMY, PŁASZCZE 
amazoncl z na<świeś- 
szych moaeli ■■ osen- 
aych wykouaje solidnie 

t terminowo:
J. STANO 

Kraków, Smoleńska 17, 
T e i. 577. 14i

l  flLLMHmJHURI
Basztowa 11 Tel. 3111 4t '4 

M a ga zyn  p rzyb o rów
b iu row ych .

FCRFtPIftHY 
/ M R f N S  

W l BOiCliSF
Kraków  — Palae Spiski

/ a p a r a t  
1’ p "  f o i o g r , I

Ul rr.iwski S: ł2d 
przybo'dw fotograiitz. 
S z e w s k a  2 .  T e l .  1 4 2 8

Oołaszclcie w
i i i  1  m u

fil f l r t y l c u ł y  B
ra h c d o w la n e  L

OKUCJA BUDOWLANE
meblowe, narzędzia pre- 
cyzyjne. naczynia ku
cht nne, karnisze .m o
siężne, Wióra — poleca

naitaniej: 180

o i n s b i r o  
ot. S ław k ow ska  L. 18.

Wymsanione firmy polecamy naszym Czy! sinikom

Dnirnrniń Ilut rewa lego ^uryora Codzłwnneło" — Araków, WwweoJa 1, pod urstd iaa F «u u a  Korcsińskieia
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